
Kiedy ty 
sprawdzisz 

listą?

^tiitość narodu poisk
Sprawa Ziem Odzyskanych

to święta sprawa 
zjednoczonej Ojczyzny

— powiedział premier 
J. Cyrankiewicz 

na Kongresie we W rocławiu
O BYWATELE, delegaci! sikiego ośrodka — piastowskie 

Rodacy! go Wrocławia.
CAŁA zjednoczona Polska Widzimy tu na tej sali licz- 

kieru.ie dziś swoje myśli ku tej nych przedstawicieli tego wspa 
sali, ku Kongresowi Ziem Od- niałego, twardego ludu polskie 

zyskanych, ku miejscu, gdzie— go, który zwycięsko przetrwał 
podsumowując dotychczasowy swoich prześladowców na 0- 
WSpaniały dorobek w dzie- polszczyźnie, ii a Dolnym Ślą- 
dzinie zagospodarowania Ziem sku, na Warmii, na Mazurach, 
Zachodnich — obradować na Kaszubach i w Ziemi Łubu 
będziecie nad drogami, wio- skiej, który dziś zjednoczony 
dącymi do dalszego buj- z macierzą przeżywa triumf 
mego rozwoju i rozkwitu swej wiekowej walki o pol- 
tych ziem Polski, ziem ongiś skość i  ojczyznę sprawiedli- 
szlacheckiej Polsce wydartych wą.
zaborczą dłonią pruskich kolo Widzimy tu na tej sali przed 
nizatorów, jako też#ziem, które stawicieli tych, którzy z orę- 
zaprzepaścili polscy obszami- zem w dłoni przywracali te 
cy i burżuazja ziem, które ziemie macierzy i wyrąbywali 
przed 8 laty wyzwolił oręż jej granice nad Odrą i  Nysą, 
bohaterskiego żołnierza ra- którzy dziś w oparciu o rosną- 
dzieckiego i żołnierza polskiego, cą siłę gospodarczą i pohtycz- 
kładąc w ten sposób kres żabo- ną naszego narodu, w  oparciu 
lorn przepędzając kolonizator o braterską pomoc Związku 
rów, przywracając dziejową Radzieckiego, o siłę całego o- 
sprawiedliwość jednocząc na- bozu pokoju stanowią om, 
sza ojczyznę na prastarych polska młodzież, polscy robot- 
ziemiach polskich w jej. paw- n iw , i  chłopi w  mundurach 
dowwch ot anicach żołnierskich — niezłomną gra-
ż e b ra liś m y  się w mieście nitową zaporę dla amerykan- 
pełnym polskich tradycji, peł-
nym dorobku kultury polskiej, stow’. straz strzegącą naszeg 
w mieście, które było jednym
z najwybitniejpych OM-odkow k i (długotrwałe oklaski — 
polskiego zyca umysłowej otazvk salI: Niech żyic 
sięgającego wieku X II. w p.«k Narodowy, front walki

lego

nym piastowskim Wrocławiu, 
w mieście, które w ubiegłym 
wieku pod skorupą zaborczej 
germanizacji wiązało bujnym 
życiem oporu narodowego i by 
ło jednym z centrów walki poi 
skiego ludu na tych ziemiach 
przeciw bezgranicznej eksplo­
atacji, przeciw wyniszczaniu 
naszego ludu przez niemiec- 
k;eh książąt, grafów, obszarni­
ków, właścicieli kopalń i fa­
bryk. przez cynicznych rycerzy 
przemysłu.

Jakże heroiczne karty tej za 
ciekłej walki z uciskiem naro­
dowym i społecznym, walki o 
polskość odkrywają przed na­
mi archiwa, dokumenty i  książ 
ki z owych lat. Ileż pokoleń 
polskiego ludu zapełniło swy­
mi nazwiskami karty ksiąg pa 
rafialnych tych ziem i spisów 

• szkolnych, które minio wszyst­
kich fałszerstw władz pruskich 
i  germanizacyjnych nacisków 
mówią nam o polskim życiu 
tych ziem.

Pochyla się w skupieniu nad 
tymi dokumentami głowa 'pol­
skiego badacza, polskiego stu­
denta, uczącego się dziejów 
swojej ojczyzny i je j ludu. tu 

' w uczelniach, przywróconego 
4o dawnej roli wybitnego pol-

o pokoi i  Plan 6-letni“ ). 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

w walce o poKój 
i dalszy rozkw it Ojczyzny

\ |  A WROCŁAW skierowane były w ubiegłą niedzielę 
• '  oczy wszystkich Polaków. Do stolicy Dolnego Śląska 

zjechało się z całej Polski, ponad 3 000 delegatów na KON 
GRES ZIEM ODZYSKANYCH, aby zamanifestować niero­
zerwalną więź ziem nad Odrą i Nysą z Macierzą, aby w 
obliczu antypolskiej nagonki neo-hit!erowskich odwetow­
ców j ich amerykańskich opiekunów potwierdzić nasze nie­
złomne prawo do tych ziem.
NA OKRĄGŁEJ kopule Ha 

Ii Ludowej z daleka widnieje 
ułożony 7. metrowych białych 
lite r napis: „POLSKA NA 
ZAWSZE ZJEDNOCZONA“, 
który jako motto wszędzie nam 
dzisiaj będzie towarzyszyć.

p IĘ K N Y  jest pełen słońca
1 i  barw ten wrześniowy po

anek na placu, ze środka któ 
rego wyrasta w  niebo strzeli­
sta iglica. Zajeżdżają autobu­
sy i  wozy ciężarowe; wypelnio 
ne rozśpiewaną publicznością. 
Czytamy napisy: GDAŃSK, 
POZNAR WAŁBRZYCH, 
SZCZECIN, KATOWICE, OPO 
LE. Sala olbrzymia. Główna 
ściana nad podium spowita 
jest w  czerwoną draperię, a 
na je j tle  widnieje wielki por 
tret PREZYDENTA BIERU­
TA. Na wysokim postumencie 
popiersie JÓZEFA STALINA.

30 biało-czerwonych sztan­
darów pełni wartę honorową 
na podium, na które już teraz 
kieruje się blask ustawionych 
na sali jupiterów. Rozejrzyj­
my się po hali. Na bocznych 
ścianach zawisło 16 wielkich 
plansz obrazujących olbrzymi 
dorobek ośmiu la t na Zie­
miach Odzyskanych. Jest mię 
dzy innymi plansza o splecio­
nych barwach Polski i  NRD, 
zawierająca znamienne wypo­
wiedzi WILHELMA PIECKA 
i OTTO GROTEWOHLA. że 
nie dzieli, lecz łączy oba naro 
dy granica na Odrze i Nysie— 
granica pokoju.

NA SALI OBRAD

'ZTYS. DELEGATÓW zgro- 
madzonych na sali repre­

zentuje wszystkie warstwy 
polskiego społeczeństwa zjed­
noczonego w narodowym fron 
cie.

Minęła godz. 10. Rozlegają 
się dźwięki hymnu narodowe­
go. Przybywają, zajmując 
miejsca w prezydium, przed­
stawiciele rządu z PREMIE­
REM CYRANKIEWICZEM,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WOJSKO POLSKIE CZUJNIE- 
STRZEŻE GRANIC POLSKI 
LUDOWEJ.

Przemówienie Marszalka Pot 
ski Konstantego Rokossow­
skiego na Kongresie Ziem Od 
zyskanych. (Patrz sir. Ą).

HALA LUDOWA WE WROCŁAWIU

W 1954 r. ruszy budowa 
nowej Szczecińskiej 

Dzielnicy Mieszkaniowej
ł5 lys. stoczniowców i portowców 

zaludni 9 tys. izb w nowych blokach

W NASZYCH planach nazywamy czasem nowoza- 
projektowany rejon Szczecińską Dzielnicą Miesz 

kaniową. Może to jest nazwa zbyt szumna, ale zada­
nia, jakie przed nami stoją me są małe. Na przestrze 
ni pomiędzy aleją Jedności Narodowej, Felczaka, Ro- 
osevelta i Jaromira znajduje się 17 kwartałów, znisz­
czonego miasta wypełnionych w większości gruza­
mi. Na tej właśnie olbrzymiej przestrzeni pragniemy 
jeszcze w okresie Planu 6-letniego rozpocząć budowę 

nowych bloków, które da­
dzą naszym stoczniowcom i 
portowcom około 3 tysięcy 
nowych mieszkań.

TAKICH INFORMACJI 
wstępnych o zamierzonych w 
niedalekiej przyszłości pracach 
udziela dyrektor szczecińskie 
Dyrekcji Budowy Osiedli Ro­
botniczych mgr Al. ROT- 
STEIN. Z dalszymi szczegóła­
mi i planami zabudowy zapoz 
naje nas jeden z twórców wiel 
kiego dzieła, zastępca dyrekto 
ra Wincenty POLUJAN w kto 
rego ręku są skoncentrować < 
wszystkie zagadnierra związ- 
ne z budową SDM.

— Koncepcja budowy nowej 
dzielnicy powstała w DBOR- 
ze. Tutaj pod kierów ictwem 
nacz. Władysława URBAŃ­
SKIEGO rozpoczęliśmy przy­
gotowanie roboczych planów 
odbudowy szczecińskiego śród 
mieścia. Dzisiaj na ten temat 
możemy już powiedzieć duże 
szczegółów, które pOzwol, 
mieszkańcom naszego miast? 
na zorientowanie się w rozmia 
raeh naszych założeń.

(CIĄG DALSZY. NA STR. 3)

W „LIDZE MORSKIEJ” 
przy al. Mariana Buczka mie­
ści się lokal wyborczy 18 Ob­
wodu Wyborczego miasta Szcze 
cina.

Ponad 2.000 osób jest w ob­
wodzie uprawnionych do głoso­
wania. Kilka z nich sprawdzi­
ło już w niedzielę, czy są za­
pisani na listy wyborcze.

Pani Eugenia KORYL była 
pierwszą w obwodzie, która 
sprawdziła listy i pierwszą, 
która też wykryła di*obny błąd. 
Zamiast Eugenia — wpisano 
do listy „Eugeniusz” . Popraw­
kę odnotowano w osobnym ze­
szycie. Będzie ona uwzględnio­
na przez Okręgową Komisję 
Wyborczą—w ten sposób pani 
Eugenia ma pewność, że w 
dniu wyborów będzie mogła 
bez’ przeszkód oddać swój głos.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Gryfice
nrzotiuja 
w skupie zboża

. YY EDŁUG danych z wieczo 
| ra  20 bm. powiat GRY- 
FICKI pierwszy *v woj. szcze­

cińskim wvknnał tegoroczny 
i plan skupu zboża w 102.8 
proc. Na drugim miejscu stoi 
pow. WOLlNSKT (96,2 proc.), 
na trzecim pow. KAMIEŃSKI.

Lziś 6  stion

Posiedzenie
rozszerzonego
prezydium
Polskiego
K om itetu
Obrońców
Pokoju
TAJ d n iu  ?0 w rześnia b r . odby ło  
/ “  się posiedzenie rozszerzonego 
p re zyd ium  PKO P.. k tó re m u  prze 
w odn i czy i prezes P o lsk ie j Akade 
m ii N a u k  p io f .  J . D em bow ski.

N A  P O SIE D ZE N IU  om ówiono 
sprawę ud z ia łu  ko m ite tó w  ob roń ­
ców  p o ko ju  w  kam p an ii w y b o r­
czej F ro n tu  N arodow ego oraz 
przygotow an ia  do Kongresu N aro  
ców  w  ob ron ie  po ko ju , k tó ry  od 
będzie się w  W ie dn iu  w  g ru d n iu  
br.

P rezyd ium  pod ję ło  szereg orga­
n iza cy jn ych  w n io sków  oraz uchw a 
l i ło  rezo luc ję  o stosunku PKO P do 
P rog ram u W yborczego F ro n tu  Na 
rodowego i l is t  do przewodniczące 
go Ś w ia tow e j U atly Poko ju , p ro f. 
Jo lio t-C u rie .

W  odpowiedzi na antypolskie knowania

imperialistów 3 Jyg (jglegatÓW IM

K o n g re s ie  Z ie m  O d z y s k a n y c h
przybyłych z całego kra ju

zamanifestowało

Cena 15 groszy A
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Nikt nas

Jak drzewa
stąd nie zdoła

wrośliśmy w
ruszyć!

te ziemie !
wicepremierami JĘDRY- 
CHOWSKIM i  KORZYCKIM 
oraz ministrem obrony naro­
dowej MARSZALKIEM POL­
SKI — ROKOSSOWSKIM na 
czele, sekretarz KC PZPR 
OCHAB, przedstawiciele władz 
naczelnych stronnictw poli­
tycznych i  organizacji »polecz 
nych. W skład prezydium 
wchodzą także liczni wybitni 
przodownicy pracy miast i  
wsi, wśród nich wielu przed­
stawicieli Ziem. Odzyskanych.

W imieniu komitetu organi­
zacyjnego Kongresu Ziem Od­
zyskanych wita przybyłych 
delegatów i  gości członek Pol 
skiej Akademii Nauk profesor 
KULCZYŃSKI. Podkreśla on 
ogromne znaczenie odzyskania 
Ziem Zachodnich, wskazując 
na wielką ofiarą k rw i żołnie­
rzy Arm ii Radzieckiej i  Woj­
ska Polskiego.

Tak odpowiada ludność 
Ziem Odzyskanych 
na bandyckie knowania 
amerykańsko -  hitlerowskie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
p ra cy  po lsk ich  bu do w n iczych  z P R Z E D S T A W IC IE L  naukow ci 
ra d z ie c k im i spe c ja lis ta m i. In ż y -  *  śżctdC ińskich, p ro feso r Pom 
m erow ie  radz ieccy system atycz- sk le j A k a d e m ii M edyczne j — \  
n ie  pom agali w  szko le n iu  załogi. TO L D  S T A R K IE W IC Z  m ów i 
T a ka  p rzy ja źń  — m ó w i R . R o- sz jto k im  ro zw o ju  w yższych uczel- 

»-— *»— - *  — *—  —ie śc if —  --------

k ó w  na cześć Z w ią zku  R adziec­
k ieg o  — je s t ogrom ną pom ocą i  
zachętą do n o w ych  w y s iłk ó w

m ów ca — ta k  ja k  c a ły  n a ró d  po i 
s k i, z radością w ita  n o w y m i o- 
s iąg h ię c ia m l P rog ram  W yborczy 
F ro n tu  N arodow ego". Na słow a re 

ud z ie la  zeb ran i re a g u ją  d łu g o trw a ły m i o- 
klaskami>

Z  ko le i zab ie ra ją  głos: g ó rn ik , a 
obecny d y re k to r  k o p a ln i „T h o re -

czący W o j. R ad y N arod ow e j z O-

FRZEMÓWIENIA
r? D Y  p ro f. K u lczyń sk i 
'• g ło s u  p re m ie ro w i C Y R A N K IE ­

W IC ZO W I, rozlega się hu ragan 
oklasków . O w a cy jn ie  w ita ją  ze­
b ra n i M arszałka R OKO SSO W SKIE

Serdeczny en tu z ja zm  w y w o łu je
______  w ejśc ie  na salę d e leg ac ji w roe-

pośw ięćeń. D z ię k i te m u  ła tw ie j ła w sk ie j i  w a rszaw skie j m łodzieży 
je s t nam  wznosić fu n d a m e n ty  szkó ł podstaw ow ych .

‘ "  G rup a  dz ie c i zb liża  się do cz?on
..ó w  P re zyd iu m  Kongresu w ręcza- 

zakończy ł ją C ¡m  czerw one chu s tk i.
v' "  Po dw u go dz in ne j prze rw ie , w  

czasie k tó re j de legac ja  złożyła 
w ien iee  na cm en tarzu  — mauzo 
le u m  ż o łn ie rzy  radzieckich,

soc ja lizm u . 
„Z a ło g a  D ycho w a

Huragan okrzyków i oklas­
ków wywołują słowa, stwier­
dzające, iż na straży pokoju 
stoją siły znacznie potężniej­
sze od sił imperialistycznych 
ludobójców.

Końcowa część przemowie 
nia Edwarda Ochaba, w któ 
rej stwierdził, że dotychcza 
sowy przebieg kampanii wy 
borczej wykazuje, iż jedność 
narodu polskiego krzepnie i  
pogłębia się wbrew rozpacz 
liwym wysiłkom i oszczer­
czym kłamstwom agentów 
imperialistycznych — wywo 
luje nową wielką manifesta 
cję na cześć FRONTU NA­
RODOWEGO i  nauczyciela 
narodu polskiego BOLESŁA­
WA BIERUTA, na cześć so­
juszu Polski ze Związkiem 
Radzieckim, na cześć chorą 
żego obozu pokoju JÓZEFA 
STALINA. Potężnie brzmi 
skandowanie: „STA-LIN,
BIE-RUT“ .
Z kolei przemawiali: 22 let-

. .............. . . .  — ,— , -    -------- , pv — — —.——— sńie kongresu u c h w t m lu c ie  u c h w a lo n a  n a  k o n s re -
sze doniosłe osiągn ięcia gospodar ją  budow ać Po lskę  s iln ą  i  szczęśli Icn a  została je d n o m yś ln ie  rezo lu  , °  bMr. __ r, _ £ _____Z .. ' . . . .

GERARD SKOK,
g łę bo k im  pa tr io tyzm e m  i  ż a r li-  przodowy rębacz kopalni „ViC 
w ym  um iło w a n ie m  ziem , k tó re  toria”  — WABlNSKI i  znany

P o lakó w , o s ia d łych  tu  ju ż  po Następnie lud Wrocławia 
w o jn ie . zaakceptował.jednomyślnie re
N a zakończenie -

ludow ego W ojska Po lskiego.
Z  ko le i p rzem aw ia  w icep re m ie r 

JĘD R Y C H O W S K I, om aw ia jąc
doniosłe osiągn ięcia gospoaar ________ _______ ______ t .  „ ............................... ....... .. . _____ ______  ______

na Z iem iach  O dzyskanych, wą. Zaś J A N  SE N D E K, prze w ó d- c ja , k tó re j te k s t po da jem y oddzie l ,Sie.
Streszczenie prze m ó w ie n ia  w ice - n iczący spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn e j n ie . -------

■ »--*-----w-------— J -  na D o ln y m  Ś ląsku po w ied z ia ł po
p ro s tu : „ M y  ty c h  ziem  p ia s tow - WTFT.TCT U 'T F r
- • '  - i  n ilrnm ,, „ la  ‘  *  •ł ł n v

Tadeusz Piechota
z hojera L U B -15

opowie rybakom Wolina 
jak to było na Kongresie

„NIE WIECIE jaka tu była pogoda. Sztorm byl, czy spo­
kojnie...?“
PIECHOTA, rybak z hojera Lub-15 z Lubina na wyspie 

Wolin, delegat Świnoujścia na Kongres Ziem Odzyskanych 
we Wrocławiu, niecierpliwi się nieco, zbliżając się w drodze po 
wrotnej do Szczecina.
I  JEST o co się troszczyć, nych. Trzeba je będzie zebrać 

Trzyosobowa załoga hojera i dobrze przedstawić rybakom 
przed wyborami i  dla uczczę- Wolina i  Świnoujścia, którzy 
nia X IX  Zjazdu WKP(b) po- delegowali go do Wrocławia, 
stanowiła pian miesięczny wy­
konać w 120 procentach! POLONEZ

„Gdym wyjeżdżał, węgorz ZIEM ODZYSKANYCH 
brał dobrze... Z pewnością wy-
konali już nasze zobowiążą- IU 2  można ustalić, co po- 
nie... .1 zostanie na długo w pa-
Tadeusz Piechota był więc de mięci.

legatem na Kongres wji Wroc- Był wiec, po wiecu w Hali 
ławiu był jednym z ponad Ludowej, wielki Polonez Ziem 
dwustu przedstawicieli szcze- Odzyskanych. Wszystkie zfespo 
cińskiego województwa, którzy ły  regionalne, i te z Zachodu i 
na wrocławskim kongresie re- te z Polski Centralnej przeszły 
prezentowali siłę gospodarczą przed zebranymi tysiącami w i- 
i  jedność polityczną naszej dzów i  delegatów w barwnym 
Ziemi. pochodzie. Szczególnie piękne

Gdy wracamy już do Szczeci były stroje opolskie i  kaszub- 
na, pytam, co największe zro­
biło na nim wrażenie?

Tych wrażeń jest bardzo wie 
le, i  jeszcze nieuporządkowa-

pre rr.ie ra  Jęd rychow skiego poda­
m y  ju tro .

Teraz p rze m a w ia ją  delegaci. D y ­
re k to r  e le k tro w n i w od ne j w  D y - 
Chowie, R YS ZA R D  R O G A L IŃ S K I, d rze w a“ .
mówi: Serdeczną ow a c ją  t  o k rz y k a m i 

...Braterska p rzy ja źń  P o lsk i ze w ita ją  obecn i K O R A B A -K U C H A R  
Z w ią zk iem  R adzieck im  zna lazła S K IE G O  przew ód, czącego S tów a- , . ,
sw ó j w y ra z  w  czasie bu d o w y  e- rzyszen ia O b ro ny  G ra n ic  n a  Odrze U c z e s tn ik a m i k o n g re s u , 
le k tro w n l dych o w sk ie j, w e w spó ł i  N ys ie , założonego w e  F ra n c ji. * . — - -  -

\ \ J IECZOREM w  Hali Lu- 
* v dówej odbył się •> wielki 

wiec ludności Wrocławia z

W szeregach Frontu Narodowego

pomnażajmy s iły  i d o b ro b y t O jczyzny

REZOLUCJA KONGRESU 
ZIEM ODZYSKANYCH

r  T CZESTNICY Kongresu Ziem Odzyskanych uchwalili re 
zolucję, którą przytaczamy w  obszernych fragmentach: 
My, przedstawiciele polskich miast 1 wsi od Bałtyku do Su­

detów i Karpat 1 od Bugu do Odry i Nysy, zebrani na Kongresie 
Ziem Odzyskanych w starym grodzie polskim Wrocławiu, 
oświadczamy uroczyście:

Polskie ziemie odzyskane, wyzwolone po stuleciach krwa­
wienia w obcej niewoli, zrosły się z powrotem 1 na zawsze z 
Macierzą.

Odkąd bohaterska Armia Radziecka i odrodzone Wojsko 
Polskie przywróciły te ziemie narodowi polskiemu, kładąc kres 
wiekowemu uciskowi i  niesprawiedliwości, życie gospodarcze, 
społeczne i kulturalne rozwinęło się na tych ziemiach jak ro­
zwijać się może tylko na ojczystej glebie w warunkach wol­
ności i  pokoju. W ciągu 8 lat naród polski zagospodarował swo­
je ziemie nad Odrą i Nysą, nie szczędząc wysiłku i  trudu: roz­
budował fabryki i porty, ożywił i rozwinął rolnictwo, zbudo­
wał polskie szkoły i uniwersytety, założył polskie teatry i  ze­
społy ludowe.
DZISIAJ na Ziemiach Odzyskanych żyje, pracuje, uczy 

się, wykuwa wraz z całym narodem szczęście i  po­
myślność całej zjednoczonej Ojczyzny — siedem milionów Po­
laków.

Dzięki naszej władzy ludowej, dzięki twórczemu wysiłko­
wi polskich robotników, chłopów i inteligencji, przed Ziemia­
mi Odzyskanymi otwarły się perspektywy świetności i roz­
kwitu, jakich przedtem ziemie te nigdy nie znały. Ich wielkie 
osiągnięcia 1 przyszłość, ich wspaniały rozwój w Planie 6-let- 
nim stały się serdeczną sprawą każdego Polaka, stały się naj­
lepszym probierzem patriotyzmu i‘ polskości.
W  CHWILI, kiedy w Niemczech zachodnich znowu podno­

si swój bestialski łeb śihiertelny wróg narodu polskie­
go — hitleryzm, wspomagany i  uzbrajany przez amerykańskich 
podżegaczy wojennych, hitleryzm stanowiący groźbę dla wszy­
stkich narodów Europy, kiedy z Waszyngtonu i Bonn padają 
bezczelne pogróżki pod adresem Polski, a zwłaszcza naszych 
ziem nad Odrą i Nysą, odpowiadamy spokojnie 1 stanowczo 
słowami naszego Prezydenta Bolesława Bieruta:

„Nigdy więcej stopa najeźdźców nie stanie na tej ziemi, 
bo wolności tej ziemi broni dziś nie tylko naród polski, ale 
i  wszystkie sprzymierzone z Polską narody wielkiego Związku 
Radzieckiego i krajów demokracji ludowej".

Wzywamy wszystkich patriotów polskich od Karpat 1 Su­
detów po Bałtyk, od Bugu po Odrę i Nysę do zespolenia się w 
szeregach Frontu Narodowego dla zwycięskiej realizacji wiel­
kich planów narodowych — rozbudowy siły i pomyślności na­
szej zjednoczonej Ojczyzny.

Wzywamy wszystkich patriotów polskich, partyjnych 
i bezpartyjnych, do wspólnej wraz z całym narodem pracy i 
walki o dalszą rozbudowę naszej gospodarki narodowej na 
Ziemiach Odzyskanych, o ich dalsze wszechstronne uprzemy­
słowienie, o pełne wykorzystanie ich zasobów i bogactw na­
turalnych, o podnoszenie ich produkcji rolniczej, o dalszy roz­
wój polskiej nauki i  kultury narodowej — dla wzrostu dobro­
bytu ludności tych ziem, dla pomnażania siły 1 dobrobytu ca­
łej ziednoczonej Ojczyzny.

Niech żyją i  rozkwitają nasze Ziemie Odzyskane — przed­
miot dumy i miłości naszego narodu!

Niech żyje i  rozkwita nasza zjednoczona Ojczyzna!
Niech żyje Front Narodowy wszystkich patriotów pol­

skich, na czele z wodzem i nauczycielem narodu — Bolesławem 
Bierutem!

Olbrzymią Halę Ludową za 
pełniło ok. 40 tys. osób. Przed 
iia lą zgromadziły się tłumy 
tych, którzy nie znaleźli miej­
sca w  środku. Pierwszy prze­
mawia sekretarz KC PZPR — 
EDWARD OCHAB.

Mówca podkreśla wspania 
ły  rozkwit Ziem Odzyska­
nych, wymieniając wśród 
burzliwych oklasków szereg 
wielkich budowli socjalizmu 
już pracujących na tych zie 
miach.
Gdy śekretarz KC PZPR 

stwierdza, że stało się to moż­
liwe dzięki dalekowzrocznej 
polityce PZPR, dzięki skupie­
niu się wszystkich żywych sił 
narodu wokół klasy robotni­
czej, a przede wszystkim dzię­
k i braterskiej, decydującej po 
mocy jaką okazały Polsce Ludo 
wej narody Związku Radziec­
kiego—zryw«, się spontaniczna 
owacja na cześć Partii, klasy 
robotniczej, władzy ludowej, 
Prezydenta Bieruta, na cześć 
Związku Radzieckiego i Wiel­
kiego Stalina.

O r g a n iz a t o r z y  Wysta
wy Drobnej Wytwórczości, 

która miała być otwarta 20 
bm. stanęli przed tak liczny­
mi trudnościami, że termin 
trzeba było przesunąć 
pierwsze dni przyszłego miesią 
ca. Przygotowania są w peł­
nym toku, praca trwa nawet w 
nocy. Dzięki pomocy żołnierzy 
miejscowej jednostki wojsko­
wej gotowy już jest drewnia­
ny most łączący część proble­
mową wystawy z kioskami kier 
maszowymi, które stoją nd 
skwerze przed gmachem daw­
nego PDT. Teren został już 
ogrodzony i  właśnie przez ów 
most posiadacze biletów wysta 
wowych będą mogli dostać się 
do kiosków.

W najbliższych dniach zja­
dzie do Szczecina komisja mi­
nisterialna, która przejmie go­
towy już obiekt wystawowy. 
Sądząc z wykonanych dotych­
czas prac, ekspozycja szczeciń­
ska zapowiada się niezwykle 
ciekawie.

« a i * ..

W Bibliotece 
M iejskiej
otwarło
gabinet wiedzy
0 Konstytucji
y[7CZORAJ w gmachu Bi- 
^ blioteki Miejskiej w Szcze­
cinie, staraniem pracowników 
czytelni naukowej, został ot* 
warty Gabinet Wiedzy o Kon­
stytucji.

Gabinet jest w posiadaniu 
bogatego zbioru czasopism o- 
raz materiału bibliograficzne­
go dotyczącego konstytucji 
państw kapitalistycznych, jak
1 naszej. Będzie on poważną 
placówką, mającą na cetu udo­
stępnienie szerszemu ogółowi 
zapoznanie się z zagadnienia­
mi dotyczącymi nowej Konsty* 
tucji. Gabinet Wiedzy o Kon­
stytucji w Szczecinie jest 
pierwszą tego rodzaju placów­
ką w Polsce. Czynny będzie 
codziennie od godz. 10 do 21.

(N -i)

szczecińskiego na Kongres 
Ziem Odzyskanych do Wrocła­
wia. Sztafeta harcerska wrę­
cza delegatowi Kowalczykom 
proporzec z wyhaftowanymi zo 
bowiązaniami młodzieży podjęć 
tymi dla popańćia programu 
wyborczego Frontu Narodowe­
go.

5 morderców 
Stefana Martyki
skazanych
na karę śmierci
r ) N IA  22 bm. Wojskowy 
‘ -''Sąd Rejonowy w Warsza­

wie ogłosił wyrok w procesie 
członków bandy terrorystycz­
no -  szpiegowskiej, sprawców 
morderstwa Stefana Martyki.

Oskarżoną KRYSTYNĘ 
METZGER, winną organizowa 
nia zbrodni oraz terroru, ra­
bunku i  szpiegostwa jak rów­
nież oskarżonych RYSZARDA 
CIEŚLAKA, LESZKA ŚLI­
WIŃSKIEGO, TADEUSZA 
KOWALCZUKA i BOGUSŁA 
WA PIETRKIEWICZA — ban 
dytów i  terrorystów, bezpo­
średnich sprawców nikczemne 
go morderstwa, sad skazał na 
KARY ŚMIERCI.

Oskarżona MARIA KAR - 
SKA za szpiegostwo i  czynny 
udział w bandzie, skazana zo­
stała na karę dożywotniego 
więzienia zaś oskarżeni STA­
NISŁAW HRYWNIAK i K A ­
ZIMIERZ ICKOWICZ. czynni 
uczestnicy dokonywanych 
przez bandę aktów terroru i 
rabunku, na kary po 15 lat 
więzienia.

*  N A  Ł A M A C H  p ra sy  radziec­
k ie j ukaza ł się d e k re t p rezyd ium  
R ady N a jw yższe j ZSRR o p rz y ­
znan iu  ty tu łu  „bo h a te ra  p ra cy  so­
c ja lis ty c z n e j“  1 udeko row an iu  o r ­
de ram i i  m edalam i w ie lu  zasłużo­
n ych  budo w n iczych  ka n a łu  W o ł­
ga — Don.

skie.

A przed tym—było wzrusza 
jące powitanie delegatów Kon­
gresu przez dzieci z Warsza- 
.wy. które wręczyły kwiaty Pre 
mierowi i  Marszałkowi oraz de 
legatom Kongresu i życzyły 
dzieciom Gdańska, Wrocławia 
i Szczecina, by miasta nasze 
stały się tak samo piękne jak 
piękniejszą jest każdego dnia 
nasza socjalistyczna Stolica. 
A przecież rozbudowa naszych 
miast, to jeden z punktów Pro 
gramu Wyborczego Frontu Na­
rodowego.

Zapamięta taż rybak Piecho­
ta uroczystą chwilę, gdy w de­
legacji przedstawicieli wszyst­
kich Ziem Polski składał we 
Wrocławiu wieniec na grobach 
żołnierzy radzieckich i  polskich, 
którzy zginęli, byśmy dziś mo­
gli na Ziemiach tych budować 
szczęście nasze i  naszych dzie-

RADOSNA MŁODZIE*

P\UM NE wyniki pracy nas 
‘-'wszystkich i  wielki, niftspo 
tykany dotąd w  naszei historii 
entuzjazm młodzieży, oto dwa 
najważniejsze punkty we wspo 
mnieniach wrocławskich ryba­
ka Piechoty.

Dzieci przybyły ze wszyst­
kich miast i  wsi. Popisywały 

w grupach regionalnych. 
A już najwięcej oklasków zbie 
rały w Hali Ludowej we Wroc 
awiu nasze dzieci szczecińskie, 

które zatańczyły tam krako­
wiaka i taniec marynarski. 
Warto przy tym zapamiętać, 
że naszym szczecinlakom przy 
grywali do tańca we Wrocła­
wiu — opolanie.

Po prostu, jedna rodzina, 
Tak, jak na plakacie kon­

gresowym. Herby Gdańska, 
Szczecina, Wrocławia i Olszty­
na po bokach herbu stolicy — 
na sercu polskiego Orła.

NASZA SIŁA

■p YBAK Piechota z L i ; na 
‘ -'•przybył na Zachód po cięż­

kich latach wojennych z Kali­
sza Wielkopolskiego. Kiedyś łó 
w ił ryby w Prośnie. Dziś na no 
woczesnym sprzęcie polskiej 
produkcji w spółdzielni rybac­
kiej Piast na Wolinie pruje fa­
le Wielkiego Zalewu.

Gdy tu przybył, był sam. 
Dziś już dwoje dzieci wygląda 
powrotu tatusia z wód ZaJewu.

Pytam jeszcze, kogo najwię­
cej oklaskiwał.

Trudno odpowiedzieć.
Ale gdy Marsżałek Rokossow 

ski powiedział:

„Nie ma takiej siły, która 
by mogła wydrzeć naszemu 
narodowi owoce tak krwa­
wo okupionego zwycięstwa... 
...Nigdy więcej stopa na­
jeźdźcy nie będzie deptać 
wolnej ziemi polskiej..."

— to, 'prz— naje się rybak Pie­
chota — klaskałem chybś naj­
mocniej i najdłużej.

— I  o sile naszej, która biła 
z każdego wystąpienia na Kon­
gresie, i  dała się odczuć W każr 
lej minucie naszego pobytu na 
Kongresie, o tym najszerzej o- 
nowiem rybakom na Wyspie 
Wólin“. <KM)

1
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•  Warunki nawigacyjne stale się 
poprawiajq

•  piloci szczecińscy pracujq coraz 
lepiej

BRONISŁAW PENSKI po
■ukończeniu kursu szkoleniowe­
go w drodze owansu społeczne 
go osiągnął stopień pilota — 
najwyższy w pilotażu.

JEDEN z najstarszych pilo­
tów Szczecina st. pilot—KON­
STANTY GOWOR w rozmo­
wie z młodym praktykantem 
pilotowym — BENNO SZY­
MAŃSKIM.

Przyspieszenie
budowy 
wieży

Taki urodzaj bywa co 7 lat"

WIELKIE GRZYBOBRANIE
w  lasach

Pomorza Zachodniego

;

usprawni obsługę
W TRUDNYCH warunkach odbudowy zniszczonego 

wojną kraju przywracali życie portowi szczecińskie­
mu pionierzy załogi portowej. Dzięki wspólnym pełnym sa­
mozaparcia wysiłkom port odżywał, odbudowywał się. wzno­
sił nowe potężne obiekty, będące dumą naszego socjalistycz­
nego budownictwa. W pierwszym szeregu dzielnie i ofiarnie 
pracującej załogi portowej, obsługującej setki i tysiące stat­
ków zawijających do naszego portu, widzimy pilotów por­
towych, których popularnie możemy nazwać „przewodnika­
m i“  statków.

sygnalizacyjnej
9

w Świnoujściu

statkśw na redzie
lizacja statków w Świnoujściu 
pozostawia wiele do życzenia z 
braku wieży sygnalizacyjnej.

W ŚWIETLE urzędowych O DOBRE IMIĘ PORTU
przepisów, pilot jest tylko do­
radcą nawigacyjnym kapitana 
statku. Tak chcą przepisy, ale 
praktyka wymaga daleko wię- 

• cej. Złe warunki atmosferycz­
ne w nawigacji jak: mgły, wia-

pożądanego sku tk u . W  rezu ltac ie  
— obserw ator rozpozna jący i  sy­
g n a lizu ją cy  s ta tk i na redz ie  n ie  
je s t w  stan ie  w yw ią zać się na leży ­
cie ze sw ych obow iązków . I  d la -

SKROMNE były początki tęgo zdarzają się w yp a d k i, że przy  
< ... „ i i n i e p o m y ś l n y c h  w arun kach  obser-

portowego ■ pilota/U W \va cy jn ych  te n  i  ów  s ta tek  zosta- 
Szczeeinie, choć obfitujące W n ie  zapóźno rozpoznany przez ob- 
ciche bohaterstwa codziennej serw atora. 
walki o dobrą obsługę statków, 
o dobre imię portu, o jego

na 20 godzin jest znany pilot 
racjonalizator Trojanowski 
Wykładowcami są doświadczę 
ni piloci: A. Huza, 1VI. Gostemp 

Punkt obserwacyjny na nabież- ski, Zb. Daszyński, W. Bie- 
niku (bramka na torze wodnym» UnowiCZ, którzy Opanowali 

swój odpowiedzialny zawód 
interwencje pilotów o przyspieszę zarówno od Strony teoretycz­
nie budowy wieży — nie odniosły nej  jak i  praktycznej.

W następstwie tego piloci
try, lody — tak częste i  zna- 0 a tDre« n ^ ę Poriu> u JCSU dowożeni do statków z opóźnię 
ne w warunkach portu szcze- atrakcyjność. niem. muszą się ,.gęsto“  tłu-
cińskiego — sprawiają, że ka- A  t.im maczyć kapitanowi. Przez ta-
pitan statku zdaje się całkowi- czona ina dłiugim i J k i stan rzeczy cierpi dobre
cie na pilota. [ ronci? wod !? « «  imię pilotów i na szwank jest

Z tego też względu wymaga basenów portowych. Bo az 66 narażona atrakcyjność portu, 
my od pilota doskonałej zna- kilometrów wynosi d ug^. Poza tym p ji0Ci nje mogą wy 
jomości wód portowych i tra- sy innn ha wiązywać się należycie ze
sy (farwateru), zawodu mary- noujscie, a ponaa swych obowiązków w zakresie
narskiego oraz dużej wiedzy wynosi powierzchnia « d p  potokowej obsługi statków, 
fachowej z zakresu nawigacji, towycn. , . , ,
Kwalifikacje te zdobywa pilot Przyjemnie jest się znale/c SPRAWACH doszkalania 
w drodze długoletniej praktyki pośród zgranego kilkadziesiąt pilotów mówią absolwen- 
Prowadząc za każdym razem osób liczącego kolektywu pi* ci kursów: starsi piloci Wieczo 
inn\ co do wielkości statek, lotów naszego portu. W skład rek, Machowiak, St. Balczew- 
którego właściwości manewro- zespołu wchodzą młodzi pi* ski, A. Jaroch, jak również 
we są nieznane, pilot musi wy- loci i stare „wygi morskie' wychowankowie Szkoły Mor-

' ’ -•....... np. starsi piloci Konstanty GO skiej — piloci Aleks. Herman,
WOR. Piotr CEGIELSKI, Tadeusz Flechnerowski, Anto- 
Piotr NOWAK i inni, którzy ni Goszczyński, 
stanowią zasłużoną  ̂kadrę piło z  wynurzeń ich wynika, że 
tów portu szczecińskiego. piloci szczecińscy w wyniku 

W świetle wypowiedzi tych podjętych zobowiązań długo- 
zaprawionych“  portowców falowych zorganizowali samo- 

stwierdzamy, ie  warunki nawi- rzutnie wyższy kurs szkolemo- 
gacyfne na torze wodnym z wy, dla podniesienia poziomu 
rokm na rok popraw ia jąsię .

Szef pilotów st. pil. Zbig­
niew SZYMAŃSKI z rado­
ścią oświadcza, że piloci 
szczecińscy coraz lepiej 
pracują. Na częstych nara­
dach roboczych analizowa­
ne są osiągnięcia i  błędy, w 
wyniku czego coraz mniej 
jest awarii w porcie szcze­
cińskim.

Panienki za wysmukłym gonią borowikiem,
Którego pieśń nazywa grzybów pułkownikiem. 
Wszyscy dybią na rydza, ten wzrostem skromniejszy 
I  mniej sławny w pieśniach, za to najsmaczniejszy, 
Czy świeży, czy solony, czy jesiennej pory,
Czy zimą. Ale Wojski zbierał muchomory.

(Mickiewicz, „Pan Tadeusz“)

..GRZYBÓW było w bród!“  — pisze Mickiewicz na po­
czątku pięknej części „Pana Tadeusza“ opisującej grzybo 
branie. Lecz to. co dzieje się od paru tygodni w powiatach 
drawskim i choszczeńskim na Pomorzu Zachodnim na pew 
no prześcignęło mickiewiczowski grzybowy urodzaj!
ROZLEGŁE, piękne lasy so

snowe, pełne jezior, utoczysz 
i polan, kryją w  swym wnęt­
rzu nieprzebrane mnóstwo 
wszelkiego gatunku grzybów. 
Ich barwne, różnorodne kapę 
lusze wystawaj a z mchu i  
trawy niezem wielkie kwiaty, 
tworząc miejscami całe kobier 
ce.

szek STACHOWIAK, dyżur 
ny ruchu. Skoro świt wycho 
dzili wszyscy w las, a po po 
łudniu wracali i  cały peron, 
zastawiony był ogromnymi, 
pełnymi grzybów koszami, 
walizami, workami. Ludzie 
obsiadali pociąg, jak wyro­
jone pszczoły. Zmuszeni by­
liśmy doczepiać dzienn:« 2 
— 3 wagony, aby ułatwić po 
wracającym jazdę.
Inny kolejarz, Franciszek

Nic więc dziwnego, że okoli 
ce te stały się we wrześniu
miejscem pielgrzymki tysięcy _ ___  _______
ludzi z miast. Ba, nie tylko WYPYCHALSKI opowiada 
przybywali mieszkańcy po- niesamowitym urodzaju boro- 
blisikiego Szczecina. Wielu wików.
było (i nadal przyjeżdża) z . NjM poc,.,;lwwo ^  2bio 
Foznama. Bydgoszczy Kato- rat większych prawdziw*ow, 
tnc. a nawet z Warszawy, jak te najmlodsze , to 
Kutna, Krakowa Do tego kapelusze. Teraz, gdy nastały 
grzybowego „el Dorado“  ja - chlodyi zbierają lnn’  grzyby, 
dą wszyscy, kto może! których nadal Jest zatrzesle-

oto co opowiadają najlepiej „ ie. Podgrzybki, siniaki, gąs- 
zonentowani kolejarze z Ka- ku kurki, kanie, zajączki, ma 
nsza Pomorskiego: ślaki, hubki... stoją w lesie je-

— Codziennie mieliśmy den przy drugim. W Kiełpinie 
tu  najazd około 1000̂  grzy- jest masa rydzy.
bowiczów — mówi Franci-

kazać dużo umiejętności, aby 
w każdych warunkach nawiga- 
cyjno - atmosferycznych dać 
sobie radę i bezpiecznie prze­
prowadzić statek.

Wszystko to zatem sprawia, że 
od piiota wymagamy także wyso­
kich cech charakteru, z których 
zimna krew i śmiałość w mane­
wrowaniu walczą z sobą o lepsze 
przy wysokiej odpowiedzialności 
zawodowej pilota.

Dość w spom n ieć, że szkody 0*- 
w a rie ) ja k ie  ponosi p o r t lu b  sta­
te k  na sku te k  n iew łaśc iw ego m a­
ne w ro w a n ia  s ta tkam i, w yra ża ją  
się często setkam i ty s ię cy  z ło tych . 
T y le  kosz tu je  np . nap ra w a  od c in ­
ka  nabrzeża, k tó re  zosta ło uszko­
dzone przez z b y t „o s tre “  d o b ija ­
n ie  s ta tków . N ie  w ie le  m n ie j w y ­
noszą też kosz ty  p rz y  ko liz ja ch  
(zderzenia s ta tków ).

Stąd każdy port, a ściślej 
mówiąc jego kapitanat odpo­
wiedzialny za bezpieczeństwo 
żeglugi w obrębie Wód portp- 
wych, musi posiadać zespół fa­
chowców — pilotów, dla któ­
rych port jest znanym tak, jak 
dla każdego z nas jego własny 
dom. a każdy statek — jak sta 
ry i kosztowny mebel w tym 
demu.

Bo tylko w takim zestawie­
niu możemy myśleć o pracy 
pilotów portowych.

Natomiast obserwacja i sygna równikiem kursu obliczonego

Stargard zmienia szatę
„BUDUJEMY nowy dom” 

— wprawdzie nie jak w piosen 
ce „stupiejrowy“, ale duży. 
mieszkalny, taki właśnie jak 
potrzebny jest mieszkańcom 
Stargardu. Niedługo zamiesz­
ka w nim 17 rodzin. Potu. 
Przedsiębiorstwo Budowlane w 
Stargardzie stara się jak naj­
szybciej oddać do użytku notce 
domy mieszkalne. Śpieszą się 
robotnicy. Wiedzą, że na dom 
przy ul. Warszawskiej z nie­
cierpliwością czekają ludzie 
pracy.

Zarywanie
węgorzem
jezior
stargardzkich 
i Głębokiego
W  POCZĄTKACH września 

br. zarząd okręgowy Pol­
skiego Związku Wędkarskiego 
w Szczecinie zarybił węgorzem 
•kilka jezior. Do jeziora Głębo­
kiego wpuszczono 60 kg. na­
rybku, a w pow. stargardzkim 
do jezior Dużego, Rozeski Doi 
mego 40 leg. Węgorz obsadowy 
aostał przez PZW _ zakupiony 
w Rybackiej Spółdzielni śród­
lądowej w Mieszkowicach.

W roku 1954 ruszy budowa 
Szczecińskiej 

Dzielnicy Mieszkaniowej
15 tys. stoczniowców i  portowców

zaludni 9 tys. izb 
w  nowych domach

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

RAZEM z wicedyrektorem DBOR-u Połujanem podcho­
dzimy do wielkiego planu Szczecina. Tutaj nowa dziel­

nica już jest otoczona kolorową linią, oznaczającą, iż teren 
jest w  opracowaniu. W centrum miasta, pomiędzy wymie­
nionymi już ulicami wybudowane zostaną bloki 4—5 kon- 
dygnacjowe. Ponieważ jest to centrum wielkiego miasta, 
przeto zabudowa będzie tutaj miała charakter zwarty. Pla­
nujemy jednak umieszczanie zieleńców', zadrzewianie ulic, 
placyki zabaw z piaskownicami dla dzieci itp.
— BĘDZIEMY budowali blo — Obecnie informuje dyr. 

k i komfortowe; w każdym Połujan — przeprowadzamy 
mieszkaniu będzie nie tylko roboty inwentaryzacyjne i geo 
woda, elektryczność, gaz i  ła - dezyjne. W przyszłym roku zo 
zienka. ale również i  central- staną one ukończone, a w r. 
ne ogrzewanie. Panie domu 1954 ruszy budowa. Jeszcze w 
będą na pewno z mieszkań ciągu Planu 6-Ietniego pierw- 
tych zadowolone; zastosujemy si stoczniowcy uzyskają u nas 
tutaj bowiem zrzutniki śmie- mieszkania. Budowa potrwa 
ciowe. Z śmieciami nie będzie kilka lat, ale będzie ukończo- 
więc potrzeba wychodzić na na w  okresie następnego pla- 
podwórza i  wyrzucać do kub- nu 5-letniego.

DUŻO zmien.Ho się w Star­
gardzie od r. 191,5. Miejsce gni 
i  ów zajęły zieleńce, miejsce 
ruin notce budynki mieszkalne- 
Lecz wciąż jeszcze trzeba usu* 
wać pozostałości wojny. Ostatnio 
oczyszczano ul. M. Buczka. Na 
zdjęciu moment zdejmowania 
wypalonej szczytowej ściany 
w pobliżu siedziby stargardz­
kiej ZMP. Już teraz bez lęku 
bodzie można przechodzić tam­
tędy, nawet w największe sztor 
my.

łów.
Na przestrzeni około 40 

hektarów zostanie wzniesio­
ny blisko milion m sześć, 
nowych obiektów. Na hek­
tar przypadać będzie 400 
mieszkańców. Łącznie więc 
15 tysięcy ludzi otrzyma no 
we mieszkania. Wybudowa­
nych zostanie 9 tysięcy no­
wych izb, czyli około 3 tysię 
cy mieszkań. Wszystkie bę­
dą przeznaczone dla portow 
ców, stoczniowców i pracow 
ników innych wielkich za­
kładów pracy naszego mia­
sta.
Niezależnie od pomieszczeń 

mieszkaniowych dzielnica o- 
trzyma własną szkołę, liczne 
sklepy, punkty usługowe, ośro 
dek zdrowia, żłobki i  przed­
szkola.

JAKI JEST stan robót 
przygotowawczych do budo­
wy nowej dzielnicy?

Kończymy naszą rozmowę z 
szczecińskimi planistami, życzę 
niem by plany te jak najprę­
dzej zostały zrealizowane. Wi 
cedyrektor Połujan zapewnia, 
iż SDM nie będzie jedyną w 
najbliższym czasie odbudowa 
ną dzielnicą Szczecina.

— Równolegle z budową 
śródmieścia przystąpimy do 
odbudowy Starego Miasta, 
o tym rejonie pamiętamy; 
w Warszawie i  Gdańsku te 
dzielnice też w pierwszym 
planie został}' wzięte pod u- 
wagę. I  szczecińskie Stare 
Miasto — pomimo iż trud­
ności związane z jego odbu­
dową są większe niż 
śródmieściem — już w krót 
kim czasie nie będzie mo­
rzem gruzów. I  ono zatętni 
— nowym życiem socjali­
stycznego miasta.

Czesław Piskorski

CTARZY ludzie, mieszka- 
_ jący w tamtych stronach 

mówią, że urodzaj grzybowy 
przypada tu co 7 lat. Trzeba 
przyznać, że GS-y zc Stargar 
du i Szczecina oraz Centrala 
„Las“ natychmiast zorganizo­
wały planowy skup, grzybów 
na susz. Z grzybodajnych la­
sów codziennie jechało wicie 
samochodów wioząc grzyby do 
suszarni. W Brzezinach chło­
pi zbierali grzyby na wozy.

Kolejarz z Kalisza Pom., Ka 
zimierz FILIPCZUK opowie­
dział nam o dziwach grzybo­
brania, jakie sam spotkał 
przed tygodniem.

— Znalazłem grzyb boro­
wik, na którego kapeluszu 
rósł drugi grzyb. W pew­
nym miejscu wychylało się 
z ziemi 15 borowików na 
przestrzeni nie większej od 
talerza! Wyrastały one w 
ciągu 3 godzin...
Obfitość grzybów stworzyła 

wspaniałe warunki zaopatrza 
nia się na zimę w przetwory 
grzybowe. Szczecinianie, jak i  
mieszkańcy innych miast Po­
morza Zachodniego suszą i ma 
rynują z zapałem. Nasza wła­
dza ludowa zniosła opłaty za 
występ do lasu, co .jest dowo­
dem opieki nad człowiekiem 
pracy, p ił  gnącym w wolnych 
chwilach znaleźć w lesie ra­
dość, ueit.chę i pożytek dla do 
mu. Jakże inaczej było -irzed 
wojną, gdy sanacyjne w’adze 
prześladowały ludzi karami i  
pobierały rygorystyczni wy­
sokie op'aty leśne Do lasów 
obszarników’ ws4ęp był wzbro 
niony

Dzięki pomocy władz, dzię 
k i upaństwowieniu lasów — 
ludzie pracy zaopatrzyli się 
doskonale na zimę w mary­
naty grzybowe, grzyby solo 
ne, suszone i przeżyli praw­
dziwą rozkosz grzybobra­
nia.

(go)

c
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Sprawa Ziem Odzyskanych
to  ś w ię ta  s p r a w a  z je d n o c z o n e j O jc z y z n y
Dokończenie przemówienia premiera J. Cyrankiewicza

(huczne oklaski, okrzyk z sali: 
„Niech żyje Związek Ra­
dziecki!“).

HANIEBNA ZDRADA 
EMIGRACYJNEJ 

K L IK I BANKRUTÓW

W SŁcS i dzietnych na Kongresie we W rocław iu
ludzi, którzy pracą rąk i  móz- 0
fów  przywracali życie Zie- szeroko mowa. I  również na pe tej nowej szaleńczej awantu- 
miom Odzyskanym, wydartym wno będą to plany, które tak rze, oporu Niemców, milionów 
z rąk wroga i opuszczonym j ak i dotychczas demokracja kobiet i mężczyzn, którzy coś 
pfzez najeźdźcę w stanie zu- polska wytycza .zawsze po to, niecoś pamiętają z niebardzo 
pełnego zniszczenia. Ich pełen aby je nast^onie niezawodnie dawnej przeszłości i  wiedzą, ll/|O ZNA także, jak to robią 
entuzjazmu pionierski trud był zrealizować. I  na pewno będą jak straszliwą klęskę przynio- reakcyjni bankruci poli- 
ppdwallną odbudowy zniszczeń to obok odbudowy Wrocławda, sła by im nowa awantura. Tym tyczni z naszej emigracji, utrzy 
ł  budowy nowego życia. Gdańska i Szczecina plany ta- bardziej niepodobna uniknąć mankowie różnych wywiadów,

Widzimy wśród zebranych kiego rozwoju tych ziem, jakie imperialistom wzrastającego o- próbować z wprawą, którą ma 
na tej sali przedstawicieli 7 mi go nigdy te ziemie nia zaznały poru przeciw groźbie neohitle- ją z lat przedwrześniowych, 
lłonów zamieszkujących Zie- i  nie mogły zaznać. Tak więc rowskieeo imperializmu w ma układać się z niemieckimi re­
mie Odzyskane, przedstawicie- pod znakiem niezachwianej sach ludowych Francji i  Belgii, wizjonistami w sprawie swo- 
l i  braci górniczej i  rybaków wiary w  przyszłość tych ziem, Danii i Holandii, walczących jego upragnionego powrotu do 
z nad morza, przedstawicieli które są przyszłością całej zjed dziś o niezawisłość swoich na- majątków i fabryk i  w spra- 
klasy robotniczej z fabryk i  noczonej Polski, obraduje dziś rodów przeciw amerykańskim wie granic na Odrze i  Nysie, 
warsztatów i chłopów tutaj Kongres Ziem Odzyskanych. imperialistom i przeciw kandy w sprawie wymarzonego przez 
gospodarzących, widzimy przed __ xrv«5A w ie c z y s t a  datom na karbowych w Euro- nich, ale nie osiągalnego — bo
stawicieli wyższych uczelni i  r  r a n i ć  a  pokottt ^  pie, przeciw hitlerowskim ge- skończyły się czasy, w któ-
światą nauki, widzimy licz- m ie d z y  POLSKA nerałom i  katolickim polity- rych Targowica hulać mogła
nych przedstawicieli patrio- i  n if m t a m t  ^  kom z Bonn, przeciw Guderia- bezkarnie w naszym kraju
tycznie czujących księży, w i- 1 1 nom, Skorzennym i  dziesiąt- rozbioru Polski. Świecą czasem
dzimy przedstawicieli młodzie- /'"ACZYWIŚCIE, że wiary na- kom hitlerowskich oprawców, z nie zawsze dyskretnej prasy 
ży kształcącej się w  licznych v - /szej w przyszłość tych którzy spacerują dziś po Pary- niemieckiej nazwiska, Ander- 
zakładach naukowych i  szko- ziem ani na chwilę zachwiać żu jak w ilk i po owczarni, któ- sów i Mikołajczaków, a także 
lach. nie mogą rozlegające się w rzy tam w Paryżu już raz byli ich agentów, pertraktujących z

Wy, delegaci z Ziem Odzy- Niemczech zachodnich głosy i których pamięta naród fran- neohitlerowcami. Działa Stud- 
skanych, ż miast i  wsi tych byłych hitlerowców, SS-ma- cuski i rodziny francuskie jako nicki, stary partner Besselera i  
ziem. reprezentujecie tu do- nów, bitych już raz generałów, swoich morderców i  katów. Piłsudskiego. Pamiętamy wypo 
robek 7-mio milionowej masy a także biskupów niemieckich, wiedzi jeszcze z grudnia 1944
ludności miejscowei i  osiedleń ora2 popieranych przez Waty- Można próbować klęcie tzw. rojiU Arciszewskiego, który jest 
Ców. kan rewizjonistycznych działa- armię atlantycką, ale juz dziś niewątpliwie pionierem w dzie

T wv«TT czy i  w ypuszczonych z w ięz ień  nie podobna uniknąć strajków dzinie zdrady narodowej w
nTT^TA Przez anSl0 " amerykańskich żołnierzy, na przykład belgu- „oddawaniu“ Szczecina i  Wroc- 

imperialistów hitlerowskich skich, którzy nie chcą, aby ich }awja. Nie brak tam nikogo 
PIĘKNA POLSKA ZIEMIA zblT0dniarzy wojennych, katów wprzęgano do złej sprawy, gdy od NSZ do WRN. Oczywiście

N Aq7 A łń nrara T wvsi>- własnego narodu, morderców widzą, ze ci, którzy dwukrot- w porównaniu z takimi roz- ASZĄ to pracą I wysi. * w.,,, p n nie naiezdzali ten kraj. łupi- t „ t» a,l rm lfw ih  dziś ta Die- milionów spośród’ Polaków, Ro ” łe najeżdżali ten kraj łupi- mowami i układami na temat 
kn . S a  zfem a Reprezentu sjan i Francuzów, Duńczyków, b go i katowali, mają być o- naszych Ziem Odzyskanych.

S rozerw ator zwiSek Holendrów i Belgów, glosy po becme kolegami w tej dziwnej pr2edwojenne kawały wydrwi 
tvch ziem z macierzą repre- nurych imperialistycznych lu - armił- groszów, sprzedających w War
Z.ntuicHp t r o c k i  i  dalsze d o -  dobójców, wyrzutków ludzkoś- szawie naiwnym kolumnę Zyg-
J S H ¿ > h  S m i  n a ™  ci, czule dziś przygarnianych WZRASTAJĄCE SIŁY munta, albo tramwaj, były 

dziś gorące do łona Przez morderców z Ko OBOZU POKOJU szczytem uczciwości i realizmu.
i S E S E i ?  . t a r  ten rei -  imperialistów amerykań POKRZYŻUJĄ ZBRODNICZE Sprzedajne łby emigracyjne,
S ^  wainym e t S w  S i  »kich. PLANY IMPERIALISTÓW podpisujące cyrografy pod te-stał się ważny pe 2n rodzaju zobowiązaniami,
Ś iu r t -  ^ 3ZCZe Oczywiście, że można na pa- \/fO Ż N A  próbować terrorem wywołują ‘ tylko uczucie bez-
zmóbilizowamu całego narodu pierze rysować mapę z tzw. M j  przekupstwem skłonić do granicznej pogardy,
polskiego woKOi p ag■ „niemieckimi obszarami“ łącz- zdradv narodowych interesów Położyć kres nadziejom
rt,* zw*^z®n^ z nie z Wrocławiem, Warszawą, } do posłuchu amerykańskim siewców wojny, rewizjonistów
Odzyskanymi. Krakowem i Lublinem. Można imperialistom sfery rządzące i  imperialistów, to znaczy,

Dlategb to na tym kongresie mówić także o Uralu, jak to w tych krajach na zachodzie wzmacniać siły obozu pokoju.
— i stanowi to wyraz jednoś- się zdarza niektórym polity- Europy, ale nie podobna impe- to znaczy strzec jak źrenicy 
ci narodu wokół zagadnień kom z Bonn. Można to wszyst rialistom uniknąć tego, aby oka, rozwijać i umacniać bra- 
Ziern Odzyskanych — widzimy ko robić z poparciem amery- jeszcze szybciej od uległości i terski sojusz ze Związkiem Ra 
także delegatów ze wszystkich kańskim i za amerykańskie do sprzedajności tych sfer, rosła dzieckim, to znaczy umacniać 
stron Polski — z Warszawy i  lary, ale nie może to wywołać w szerokich masach narodów braterski sojusz ze wszystki- 
Krakowa, z Łodzi i Lublina, z zadnego innego efektu, jak na zachodzie świadomość nie- mi krajami pokoju i  postępu, 
Białegostoku i Kielc, z miast i  tylko zaostrzenie czujności ca- bezpieczeństwa i chęć odporu to znaczy krzewić stosunki 
wsi, z fabryk, uczelni, spół- iego naszego narodu na knowa tym haniebnym zakusom gości przyjaźni z Niemiecką Repu- 
dzielni produkcyjnych, z nia imperialistyczne, zaostrzę- zza Oceanu, za których pieca- bliką Demokratyczną, to zna- 
PGR-ów i  gospodarstw indywi nie czujności całego obozu po- mi widać dobrze znajome twa- czy umacniać światowy ruch 
dualnych, którzy przybyli tu, koju, zaostrzenie czujności rze hitlerowskich oprawców, obrońców pokoju, kłaść kres 
aby zamanifestować we Wroc- przede wszystkim samych niemieckich komendantów wo- nadziejom imperialistów i  re- 
ląwiu jedność i zjednoczenie Niemców, walczących dziś pod jennych z Paryża, Brukseli, wizjonistów, to znaczy umac- 
naszej Polski, aby z bliska po- przewodem Niemieckiej Repu- Amsterdamu i  Kopenhagi. niać w codziennej pracy i 
znawszy sprawy tych ziem, bliki Demokratycznej i  naj- ' _ walce jedność narodu polskie-
mogli jeszcze lepiei mobilizo- lepszych sił narodu niemiec- Można próbować podsycać g0, to znaczy wzmóc wysiłek
wać masy pracujące całej Pol- kiego o zjednoczone, pokojowe histerię wojenną i oplątywać w  budowie silnej gospodarczo 
ski do spełnienia tych obowiąz demokratyczne Niemcy. O ta- narody siecią potwornych j  politycznie, silnej pod każ- 
fców, jakie wobec Ziem Od- kie Niemcy, o których w  mo- kłamstw, ale niepodobna im - dym względem Polskiej Rze- 

mencie powstania Niemieckiej perialistom uniknąć, aby w od czypospolitej Ludowej, to zna- 
Republiki Demokratycznej ty- powiedzi na to rosły coraz czy zewrzeć jeszcze mocniej 
mi słowy mówił towarzysz bardziej, świadome odpowie- szeregi we Froncie Narodo- 
Stalin: dzialności za losy swoich na- wym, to znaczy uczynić wszy-

m in n fT  CT* v  ,  « i i  „Utworzenie pokój miłującej rodów za losy ludzkości, sze- stko, aby nasze nierozerwalnie
C Z Y Z N Y , JEJ M Ł * i  d a l ,- Niemieckiej Republiki Demo- regi obrońców pokoju we złączone z Macierzą Ziemie 

SZEGO k o z  w u j u kratycznej jest zwrotnym wszystkich krajach. Odzyskane były przedmiotem

T a k  ntn KW rPs Ziem Od- Punktem w dziejach Europy. dumy i miłości, troski i  pra-
7vskanveh zebrał przedsta Nie ulega wątpliwości, że Można także oczywiście ^  wszystkich Polaków i  Po-

istnienie Niemiec demokn- do czasu -  miotać się od Azji Ick, robot„n,ów i  chłopów, In
SH . U ™ iv? n ie h ib e z n fr tv i-  i  miłujących pokój do Europy we wścieklej złości iyniCTÓW , „crnnycll. mlodzłe-
I ?d“ > obok istnienia miłującego po- na potęgujące się na całym iy  ,  w0jska. (oklaski.)
nych, Lo »Pr“ 'Ja “ “ “  “ S  kój Związku Radzieckiego wy- świecie wyzwoleńcze dążenia Na pewn0 ko„ ires tcni Kon
skanych to kawał serca każde kluC]B1 moii|w„(ć „owych wo- narodów, na narody walczące gr„  z i, m Odzyskanych przy- 
gp Polaka i  Polki ‘ » święta Jcn w Europie Had^ie kres bohatersko o swoje wyzwolę- CIyni , lę dp ,ei0j ie  prMa na 
sprawa ¿leAnoaonei prIelewom krw i „  Europie i  nie, na narody zrzucające jarz SM tutaj będzie jeszcze lep-
ję j niepodległości, jej sity i  a a i_..ionn ,ion i. ł-«_ mn iminnialnei niewoli, ale . . .  i _________________ j . s- i . i__
szego rozwoju.

Zyskanych na nas ciążą.
SPRAWA ZIEM ODZYSKA- : 
NYCH — TO ŚWIĘTA SPRA­
WA ZJEDNOCZONEJ OJ-

kolonialnej niewoli, ale sza, jeszcze wydajniejsza, żeuniemożliwia ujarzmienie kra- mo ----  - -
jów europejskich przez impe- nie podobna imperialistom praCą naszą pomnożymy doro 

Dlatego to kongres nasz u- rialistów świata“ . anglo -  amerykańskim uniknąć bek ziem odzyskanych i za-
gruntować musi wśród milio-
jiow polaków zrozumienie ko- S S ’ka^RepS najeźdźców, nié podobna unik w6,
nieczności dalszego wysiłku ea ,  kt?rą nąć narastającej siiy obozu po Po^ r, „ Um z ,eJ slI1 w
lego narodu dla rozkwttu Ziem ^950 u- koju i  postępu, krzyżującego !micniu Komitelu centraine-
Oijzyskanych. One już dziś, p u ,tai „ nej i  Istniejącej imperialistyczne plany agresji, p „,sklej zjednoczonej Par
uwzględniając straty i  zmsz- “  ¿ “ u „  plany wojny i  zbrodni przeciw t li Robotnicej , Rzad„  Rzc-
czenia wojenne, żyją inaczej, i Nysie (Długotrwałe ludzkości. czypospolitej wszystkich bu-
bDgaciej_ i  nieporównanie bui- oHa«  J£st ^  Nfemiecka _  ~ ‘
niej, aniżeli w  okresie, w kto- p  M., -npmnkratvczna z ZSRR — NADZIEJA 
rym stanowiły zamedbaną. ra któ łączą nas rozwijające CAŁEJ LUDZKOŚCI
bunkowo eksploatowaną pro sią stosunki przyjaźni i  współ- OSTOJA POKOJU
wincję, rządzoną przez prus- *  Są ^  jJiemcy anty-
kich magnatów. Wyrosy i  imperialistyczne, miłujące po- A /f OŻNA próbować szkalo- Ziemiach Odzyskanych, tych, 
wciąż wyrastają nowe a j y n ,  kój demokratyCZne, walczące lV lwać w sprzedajnej prasie których praca i entuzjazm, o- 
wytwarzające dobra, Ktorycn q niezawis}ość swoje1 0jCZyz- \ zatrutej propagandzie pierw- fiarność i  samozaparcie przy-

losu _ wypraszanych zewsząd pewnimy im dalszy szybki roz

downiczych z miast i  wsi, bu­
downiczych siły 1 szczęśliwe­
go jutra naszej ojczyzny, 
szczególności pozdrawiam 
wszystkich pracujących

v^Lwaraające aoora, _ Na 0 niezawisłość swojej ojczyz- j  zatrutej --------
nigdy tu nie wtwawano. wa od amerykańsko -  hitle- szy kraj socjalizmu, ale nie po czyniły się do odbudowy i 
uczelniach k sz ta łc i się  k i  Ka ra rowskiej szajkii od imperiali-  dobna przeszkodzić temu. aby wspaniałego rozkwitu ziem
zy więcej stycznych gangeterów i  ludo- miliony ludzi na całym świe- przywróconych Polsce.
w n ’ Qi. J e s t t o  rzecz naturalna. bńirńw d e  COraz jaskrawiej uświada- Wznoście wyżej nasze poko
A  przyszłość tych ziem, dalsze bó^ców- 
perspektywy ich rozkwitu są Oczywiście, można na za- miały sobie, jaką groźbą dla jowe budownictwo na tych

c iie j'"po i chodzie wbrew oporowi nie-
ski kroczącej drogą wielkiego mieckich mas pracujących pro testamentu Forrestala —  Eisen 
budownictwa i  szybkiego postę bować montować neohitlerow-

- - ............... . ski Wehrmacht i  uruchamiać  ̂  ----------- — --- - - - , , ,  , .
dla niego pod wypróbowanym lery. Nie podobna także prze- polskiego, nasz ukochany przy 
kierownictwem Kruppów prze- szkodzić temu, że nadzieją ca- wodca towarzysz Bolesław Bie 

tY W h  S e g o  ™zwoIń'tyih mySl  zbrojeniowy. S nie po- lej .ludzkości i  ostoi, pokoju rut. (Długotrwale owacj^Sa- 
'  , ...._____ fłnhna imnerialistom umknąć

__________________ wami jest cały naród pol-
howeiy i  Trumany, Mac Ar- ski, z wami jest sercem i  my- 

' T i S d T S Z Ł S S S  skl" Wehrmacht"! "uruchamiać fliury,i!hodowcy dżumy i * o -  i i .  wielki nauczyciel narodu 
we w y nmiM-ńłvmrammi lery. Nie podobna także prze—

izkodzić temu, że nadzieją ca- 
ej ludzkości i  ostoją pokoju

ziem. o~koiikretńych "naszych dobna JmperWirtom uniknąć

pu
życia.

„Bie-rut! - Bie .

planach będzie
, l iy u i unooy v*. —.-.-w  ----1-------------- . ..
tu na pewno wyrastającego oporu przeciw cjalizmu,

WOJSKO POLSKIE
CZUJNIE STRZEŻE GRANIC
POLSKI LUDOWEJ
Przemówienie Marszałka 

K. Rokossowskiego 
na Kongresie 

Ziem Odzyskanych
O BYWATELE! RODACY!

W IMIENIU żołnierzy 
Ludowego Wojska Polskiego 
witam serdecznie delegatów 
na Kongres Ziem Odzyska­
nych.

Pozdrawiam robotników i 
chłopów, inżynierów i  nauczy 
cieli, marynarzy i  rybaków, 
pracowników nauki i kultury, 
którzy zebrali się dziś na tej 
sali z Ziem Odzyskanych i  z 
całej Polski, aby zademonstro 
W'-ać zwycięstwo historyczne­
go dzieła zjednoczenia ziem 
polskich.

Pozdrawiam wszystkich pa 
triotów, którzy swą codzien­
ną, ofiarną pracą w  przemy­
śle, na roli, w transporcie i  w 
szkolnictwie rozwijają go­
spodarkę i  kulturę na 
Ziemiach Odzyskanych — wy 
konują i  przekraczają plany 
produkcyjne, pomnażając za­
soby naszego kraju i  siły 
naszego państwa.

Ludowe Wojsko Pols-kie 
wraz z całym narodem dum­
ne jest z dzieła tej wielkiej 
pokojowej pracy, która ze­
spoliła na wieki prastare 
ziemie piastowskie z ma­
cierzą.

I  każdy z nas — mając 
przed oczyma odbudowę i  roz 
kw it Ziem Odzyskanych może 
powiedzieć: nie na darmo 
przelewali krew bohaterscy 
żołnierze chwałą okrytej 
Arm ii Radzieckiej, nie na 
darmo walczyli u boku armii 
kraju socjalizmu — żołnierze 
Ludowego Wojska Polskiego.

Naród nasz pod przewodem 
klasy robotniczej, dzięki zwy 
cięstwu Związku Radzieckie­
go w drugiej wojnie świato­
wej stał się narodem wolnym, 
budującym nowe życie w zjed 
noczonej Ojczyźnie.

I  nie ma takiej siły. która 
by zdołała cofnąć wstecz hi­
storię i pozbawić naród pol­
ski wspaniałego dorobku tych 
walk i  trudów.

Nie ma takiej siły, która by 
mogła wydrzeć naszemu naro 
dowi owoce tak krwawo oku­
pionego zwycięstwa nad hitle 
ryzmem, nad pruską za­
borczością i  imperialistycz­
nym barbarzyństwem. Nigdy 
więcej stopa najeźdźcy nie 
będzie deptać wolnej ziemi 
polskiej.

(Burzliwe oklaski. Okrzyki: 
Niech żyje Wojsko Polskie! 
Niech żyje Marszałek Rokos­
sowski!).

Polski robotnik, chłop ł  in­
teligent, pracujący na tych 
ziemiach, może ufnie spoglą­
dać w przyszłość. Przed nami 
jasna droga postępu i  wielkie 
go budownictwa — droga 
Planu Sześcioletniego i  w i­
zja wspaniałych dalszych 
planów narodowych, których 
realizacja w ciągu najbliższe 
go dziesięciolecia uczyni te 
ziemie i  cały nasz kraj — 
krajem wysoko rozwiniętej 
gospodarki, kultury i dobro­
bytu, jednym z przodujących 
krajów Europy.

Na próżno szczerzą zęby na 
nasz kraj, na wolne kraje de 
mokracji ludowej, na wielki 
kraj socjalizmu imperialiści z 
Waszyngtonu i  z Bonn, którzy 
zbroją hitlerowskich żołda­
ków ¡i zbankrutowanych 
hitlerowskich generałów do 
nowych, beznadziejnych a- 
wantur.

Nasze państwo, dzięki poko 
jowej, twórczej pracy pol­
skich mas pracujących — 
dzięki braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego krzep­
nie z każdym dniem.

Nasze państwo — silniejsze 
niż kiedykolwiek, związane 
jest przyjaźnią i  wzajemną po 
mocą z wszystkimi krajami 
demokracji ludowej i  soojaliz 
mu.

Nasze państwo staje się co­
raz silniejszą twierdzą potęż­
nego obozu pokoju od Łaby. 
aż po Ocean Spokojny — obu 
zu zjednoczonego wokół 
Związku* Radzieckiego nie­
ugiętą wolą obrony pokoju i 
wolności narodów.

Nasze państwo — państwo 
ludu pracującego ma przyja­
ciół i  niezawodnych sprzymie 
rzeńców nie tylko w krajach 
socjalizmu i  demokracji ludo 
we;, ale i w krajach, gdzie 
władza należy jtszcze do wy­
zyskiwaczy, wśród niezliczo­
nych rzesz bojowników o po­
kój i  wolność na całym świe­
cie.

Przyszłość należy do nas -  
do niezwyciężonego obozu po 
koju. któremu przewodzi wlel 
k i Stalin. (Wszyscy wstają i  
skandują Sta-lin! Sta-lin! Sta 
lin!).

OBYWATELE!

Wojsko Polskie czujnie 
strzeże granic Polski Ludo­
wej. Wojsko Polskie świado­
me jest tego, że tylko potęga 
obozu pokoju zdoła okiełznać 
imperialistycznych zbrodnia­
rzy i  pokrzyżować plany roz­
pętania nowej wojny.

Mogę zapewnić was. że my, 
żołnierze, nie będziemy i na­
dal szczędzić sił dla nieustan 
nego podnoszenia zdolności 
bojowej sił zbrojnych Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

Również pewni jesteśmy, że 
cały naród nie będzie żałował 
wysiłku i trudu, aby zwięk­
szać moc Ludowego Wojska i  
utrwalać bezpieczeństwo i  nie 
podległość naszego państwa.

W odpowiedzi na wielkie 
hasła Frontu Narodowego, 
Wojsko Polskie ślubuje dziś 
wykazać jeszcze więcej hartu 
i "wytrwałości w pracy nad o- 
siągnięciem najwyższego po­
ziomu wyszkolenia bojowego 
i politycznego, nad umocnie­
niem obronności naszej umi­
łowanej Ojczyzny.

Wojsko Polskie wiernie bę 
dzie stać na straży niepodle­
głości i  zdobyczy narodu pol­
skiego, aby nigdy nie zawieść 
nadziei, które pokłada w nim 
naród i  Prezydent Bolesław 
Bierut,

OBYWATELE!

Myśli i  serca żołnierzy są 
razem z wami, gdyż każdy z 
nas ożywiony jest tym 
samym pragnieniem, tą samą 
wolą, aby wszystkie ziemie 
polskie rozwijały się. podnosi 
ły  swą gospodarkę i kulturę i 
rozkwitały ku chwale naszej 
Ojczyzny.

Niech naród nasz będzie sil 
ny jednością w imię najwyż­
szych swych interesów i wiel 
kich zadań, w imię świętej 
sprawy niepodległości i po­
koju.

Niech wszyscy patriocie 
wszyscy uczciwi Polacy zje­
dnoczą się we Froncie Narodo 
wym wokół klasy robotniczej, 
wokół naszego wodza i na­
uczyciela — wielkiego bu­
downiczego niepodległej, zje­
dnoczonej Polski — Bolesła­
wa Bieruta. (Długotrwale 

oklaski. Wszyscy wstaja i  
wznoszą okrzyki: Niech żyje 
Prezydent Bierut !>

i
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Pomaga
ę ^ B U R Z A  S IĘ  nasz czytel-

„K TO  przechodzi ul. Jagieł- 
lóńską, zauważy napis na ba 
nerze przez chodnik. Napis 

g łosi: „P rze j­
ście tylko dla 
osłów". Uwa» 
żarn takie o- 
strzeżenie za 
niewłaściwe. 
Trzeba było po 

prostu napisać: „Budowa". 
Byłoby grzeczniej...”

Zgadzamy się! Grzeczniej, to 
by było. A le nie pomogłoby. 
A  tak pomaga.

Przedmuchać!

DO PSS zawędrował lis t z 
zażaleniem na sklep mięs­

ny. Wielka radość zapanowała 
w PSS-ie. N ie dlatego, że za­
żalenie wpłynęło, lecz z tego 

powodu, że skle 
py mięsne już 
więcej PSS-owi 
nie podlegają. 
U  siadł więc tam 
jeden pan i  od* 
pisał, że nie da 
odpowiedzi, bo 
go to już nic 
nie obchodzi. A  

skierować lis tu  do Miejskiego 
Handlu Mięsnego —  to nie 
tńógł? K lien t ma prawo do 
s z jf  b k ie  j  odpowiedzi. Prze­
dmuchać tak i wydział kontro li!

Aby Szczecin
piękniał jak Warszawa

Więcej światła na ulicach
most na Odrze
szkoły, żłobki, ambulatoria

w pianie gospodarczym 
MRN na 1953 r.

riów lekarskich znajdujących 
się prży większych zakładach 
pracy.

W 1953 roku znacznie wzroś 
nie ilość łóżek w szpitalach, 

J  i  f *  i  zwiększy się liczba lekarzy inowe domy na ul. bon. Warszawy pomocnic*eio  personelu Iekar
sklego. Zostanie również ot­
warta przychodnia obwodowa, 
w skład której wchodzić bę­
dzie 9 poradni lekarskich. Licz 
ba przychodni lekarskich po­
większy się o nowopowstałą 
przychodnię rejonową n r 12 
na Pomorzanach i  nr 19 w 
Zdrojach, oraz o dwie przy­
chodnie przyzakładowe. Zo- 

również uruchomio-w:CZORAJ rozpoczęła się 2-dniowa sesja M ie jsk ie j__
dy Narodowej, na której omówiony będzie całokształt stanie

nych 5 nowych poradni dla 
matki i  dziecka.

gospodarki miejskiej oraz zatwierdzony będzie plan gospo 
darczy i projekt budżetu na rok 1953.

Projekt planu gospodarczego i budżetu iu  1953 r. lik ­
widuje bolączki jakie istnieją jeszcze w dotychczasowej go­
spodarce miejskiej. Przewiduje on jednocześnie dalszy roz­
wój Szczecina, zgodnie z Programem Frontu Narodowego.
Projekt budżetu miejskiego na rok 1953 wzrósł o przeszło 11
mil. w porównaniu z rokiem ubiegłym i wynosi w wydat- , . . . .
kach 72.633.210 zł z czego 58 proc. przeznaczono na gospo- mieszkaniowe jak i  komunal- 
darkę narodową, 18 na oświatę, 13 na ochronę • zdrowia, 9 n?* p.rzede wszystkim rozpocz 
proc. na wydatki administracyjne, 1 na kulturę i sztukę I ” le S1̂  w PrzyszłJro r°ku bii- 
0,5 proc. na pomoc społeczną. dowa mostu na Odrze, który

usprawni komunikację z por- 
A  oto pierwsza i najwięk- tern i  dzielnicami położonymi 

sza bolączka — oświetlenie, po prawej stronie Odry. 
MRN pomyślała o tym w bud 
żecie. Wydatki na oświetlenie

« ¡^ •S fS S u S  ¡e ~  » i *
tys. zł przeznaczono na prze­
budowę dużej Ilości lamp ga­
zowych na elektryczne. Zaosz 
czędżimy przez to pewną su­
mę w wydatkach na oświetlę 
nie (oświetlenie elektryczne 
kosztuje taniej), która będzie

„R a -
T E A TR Y
P O LS K I—„ D w a  tyg od n ie  
ju "  — godz. 13.15.
W SPÓŁC ZESN Y — „P y g m a lio n “  
— godz. 19.15.

Kierownice

'  by szczecinianie, znani 
umiłowania i  artyzmu jazdy 
rui rowerach, zmuszeni by li do 
jazdy rowerami bez kierowni­

cy. Zdarzyło się, 
że sprzedano w 
naszym mieście 
W  rowerów bez 
kierownic, ale 
to tylko przypa 
dek. K ierowni­
ce już nadeszły, 

można Jznoum jechać normal­
nie. I  to dalszym ciągu za ja • 
żdę bez trzymania kierownicy 
oburącz, płacić będziemy man­
daty.

Sercem, kwiatami 
i  uśmiechem
powitamy
naszych
żołnierzy
ULICE naszego miasta wy­

stroją się na ten dźień od­
świętnie — w zieleń, transpa­
renty i  flagi. W kwiaciarniach 
i  ogrodnictwach zabraknie 
kwiatów, dziewczęta ze szkól 
gorączkowo zawijać będą ostat 
ńie paczki z pięknymi podar­
kami. A  potem przy dźwiękach 
dżiarskiego żołnierskiego mar­
sza będą maszerować do ko­
szar wracający z letniego szko 
lenia żołnierze, nasi kochani 
żołnierze ze szczecińskiego gar 
nizonu.

Powitamy ich serdecznie i 
radośnie, obrzucimy ich kwia  
tami, a najlepszym przodow­
nikom wyszkolenia bojowe­
go damy w  dowód uznania 
podarunki. To będzie wyraz 
naszego przywiązania dla 
tych. którzy stoją na straży 
naszej niepodległości i  poko­
ju.

Dlatego już dziś Społeczny 
Kom itet Powitania Wojska 
przypomina zakładom pracy, 
które dotychczas nie zdążyły 
złożyć, upominków, że można 
je składać codziennie w  
MRN pok. 60.

Prezydium MRN ufundowało 
rower, a Woj. R. N. radiood­
biornik. Woj. Zw. Handlu Pry­
watnego i Usług dał swetry, 
pantofle, rękawiczki i  teczki. 
Jako pierwsze piękne upomin­
k i przysłały Zakłady Przemy­
słu Odzieżowego „22 Lipca“ . 
A  więc kto następny?

JANINA MAS1EJEWSKA 
jako Zosia w komedii muzycz­
nej „DWA TYGODNIE W 
„RAJU".
K IN A
COLOSSEUM  — „N a  k a lk u c k im  
b ru k u “  — prod. in d y js k . — godz. 
16, 18, 20.
D odatek — „M ło d z i na sam o lo ty ". 
B A Ł T Y K  — „S kan da l w  C loche- 
m e r le "  — p ro d. fr& nc. — g. 16, 
18, 20.
D od ate k  — „E g za m in ". 
m ł o d a  G W A R D IA  — „G rzeszn i 
cy  bez w in y "  — godz. 16. 
„H a m le t"  — p ro d. ang. — g. 18, 
20.15..
D odatek — „P a m ię tn ik i ch ło p ó w " 
F IO N IE R  — „Z ło te  je z io ro "  — 
p ro d. radź. — g. 15, 17, 19. 
„M u z y k a  i  m iłość“  — p ro d . radź. 
— godz. 21.
D odatek — „C o  się w e w s i zm ie­
n i ło " .
H U T N IK  — STO ŁC ZYN  — „Z a k a ­
zane p io se n k i" — prod. po i. — g. 
17, 19.
P R Z Y JA Ź Ń  — D Ą B IE  — „B ły s k a ­
w ica “  — pro d . radź. — g. 17, 19. 
1 M A J  — ŻYDÓW CE — „M o je  
u n iw e rs y te ty “  prod. radź. — g. 17, 
19.
D Y ŻU R Y  A P T E K :
N r  8 — u l.  Roosevelta 51.
N r  1 — al. W ojska P o lskiego 49.

M U Z E A :
P O M O R ZA ZAC H O D N IEG O  — 

W a ły  C hrobrego S — w ys taw a  — 
„H is to r ia  rozw o ju  społeczeństw 
p ie rw o tn y c h “  — „O chron a  po m n i­
ków  k u l tu r y "  — „B u d o w n ic tw o  
o k rę tow e  — h is to r ia  żeg lug i — r y ­
bo łów stw o m o rsk ie “ .

U L . J A N IS Ł A W Y  27 — „M a la r ­
stw o po lsk ie “  — „Z ie m ia  K ra ­
kow ska i  Podhale w  obrazach St. 
K a m o ck ieg o".

G odziny o tw a rc ia  w to rk i,  ćzw art 
k i  i  soboty  od  12 — 18, środy, 
p ią tk i  i  n ie dz ie le  od 10 — 16, w  
po n ie d z ia łk i i  d n i pośw iąteczne — 
nieczynne.

26 września
rozwiązanie
konkursu
filmowego Kuriera
0 7 IE L E  wpłynęło odpowiedzi 
' '  na Konkurs Filmowy „Ku­

riera” . Ze Względu na zajęcia 
terenowe przedstawicieli Cen* 
tra li Wynajmu Filmów i Okrę 
gowego Zarządu Kin, którzy 
są członkami Komisji Konkur­
sowej, losowania nagród może­
my dokonać dopiero 25 wrze­
śnia. Wyniki konkursu ogłosi­
my więc w dniu 26 września— 
w „Kurierze” .

Za zwłokę, wynikłą z przy­
czyn technicznych — przepraw 
szamy. (E)

BUDOWNICTWO

POWAŻNE inwestycje v 
1953 roku zostały przeznaczo­
ne na budownictwo zarówno

Ilość izb mieszkalnych wzroś 
nie w 1953 roku o 2.800. Toza

ploatacji 20 nowych budyń 
ków mieszkalnych w MZBM 
Południe. Ogółem w przyszłym 
roku wydatki na budownictwo 
mieszkaniowe wzrosną o prze 
szło 40 proc.

Eugenia Kory l już sprawdziła

OBWIESZCZENIA

MRN projektuje w 1953 r. 
wykorzystana na zakładanie zupełną rękonstrukcję targo- 
nowych punktów świetlnych, wiska miejskiego przy pl. To- 

bruckim. Plan inwestycyjny 
OŚWIATA I  KULTURA przewiduje ponadto zupełną

, . . . .  , , odbudowę ul. Bohaterów War ca nazwiskami wierzymy, oby się
WYDATKI na oświatę obej szawy. (jm) tylko nie zepsuło.

mujące ponad 11 mil. złotych .........  ............. .....  .............
zostały przeznaczone głównie 
na dalszy rozwój szkolnictwa 
podstawowego dla młodzieży 
i dla pracujących, na dożywia 
nie, opiekę nad dziećmi i  uru­
chomienie 30 nowych świetlic 
dziecięcych. W Podjuchach 
dzielnicy robotniczej, gdzie drie 
ci zmuszone były chodzić do 
szkoły odległej o kilka kilo­
metrów zostanie wybudowa­
na w przyszłym roku nowa 7- 
klasowa szkoła podstawowa.
Rozbudowuje się biblioteki po 
wszechne, a Biblioteka Miej­
ska w  Szczecinie powiększy się 
o trzy nowe oddziały, które 
obsłużą głównie dzielnice ro­
botnicze. Zwiększona zostanie 
również opieka nad zespołami 
amatorskimi, świetlicami i  Do 
mami Kultury.

Jest na UScie
uprawnionych do glosowania*

(DOKOŃCZFNIE ZE STR. I)

r7  AŁEDWIE trzynaście osób Dyżur w lokalu trwa od g ę -  
^-'sprawdziło w pierwszym dżiny 16-ej do 21-ej. (E)

dniu listy wyborcze w 18 obwo
dzie. Franciszek DĄBCZYN- PRZY AL. PIASTÓW 
SKI, przewodniczący Komisji
Wyborczej i  jego zastępcy są T OKAL Wyborczy nr 13 
jednak przekonani, że w ciągu -*-/przy alei Piastów. Ładny, 
tygodnia mieszkańcy obwodu duży pokój, buchający ciepłem 
przyjdą i sprawdza, czy cą po- piec, na stolikach ilustrowane 
prawnie zapisani do list. czasopisma radzieckie i pol-

1 skie. Przyjemnie tu posiedzieć, 
porozmawiać z dyżurującymi: 
RAJMUNDEM JANKOWSKIM 
i JÓZEFEM BEHNKE.

Ale czy tylko na rozmowę 
przychodzimy do punktu Wy­
borczego? Właśnie wchodzą ó- 
bywatele, zbliżają się do stołu. 
Dyżurujący pomaga im spraw­
dzić listę.

— Jakie nazwisko?
— Pankracz, Anna ł Emil.
— Zaraz, zaraz. Są. ale nie 

Anna, tylko Ksawera.
— Adres, data urodzenia? . 
Tak wszystko się zgadza. Wp

bec tego zaszła pomyłka. Zaraź 
poprawimy imię.

— A państwo — pyta p. Jan 
kowski następną parę.

— Fleszczyńscy.
Przegląda listę dokładnie,

kilka razy, lecz bezskutecznie.
Okazuje się, że cały dom ńr 

81 przy ul. Jagiellońskiej, zo­
stał pominięty. Trzeba poszu­
kać w innym lokalu wybor­
czym.

— Jak dobrze, że przyszliś­
my — mówią wychodząc —- a 
to dopiero kłopot byłby w dniu 
wyborów.

— A widzicie, mówiłem, że
mogą być pomyłki — dodaje 
któryś z mężczyzn. Ja zawsże 
wolę sprawdzić. (ka)

W  M U ZE U M  Pom orza Zachod­
niego zorgan izow ana została w y ­
stawa pn . „Z ie m ia  K ra ko w ska  I 
Podhale w  rb raza ch St. Kam oc­
k ieg o “ . W ystaw a zaw ie ra  ponad 
osiem dziesiąt p rac w yb itn eg o  p e j­
zażysty. Jednocześnie w  M iędzy­
na rodow ym  K lu b ie  K s ią żk i i P ra ­
sy o tw a rta  jes t w ystaw a p t. „G ra ­
f ik a  K rako w ska “ , zaw ie ra jąca k i l ­
kadziesią t prac 9-ciu k rako w sk ich  
a rtys tó w  g ra fików .

J U 2  W  S IE R P N IU  b r. rozpoczę­
to  rem on t zabezpieczający ko m ­
p leks bu d yn kó w  m ieszka lnych na 
leżących do D y re k c ji DOPT. 
Przede w szys tk im  re m o n tu je  się 
b u d yn k i p rz y  u l. P ocztow ej 38, 
jednocześnie rem on tu je  Się b u d y ­
nek p rzy  u l. P ocztow ej 36, gdzte 
w szystk ie  ry n n y  i  dachy zostaną 
napraw ione.
K L IE N C I sk lepu n r  71 u l. N ad Od­
rą  113 nades ła li l is t  do „K u r ie rk a “ , 
w  k tó ry m  piszą: „ Z  p rzykrośc ią  
czytam y w  gazecie, że w  naszym 
sklep ie są pa jęczyny — to  pie 
praw da, bo ten sklep je s t bardzo 
czysty  i  obsługa je s t bardzo u- 
prze jm a . Może być  w zorem  dla 
in n y c h  sklepów .

Ponieważ l is t  je s t podp isany aż

OCHRONA ZROWIA
TU zwrócono uwagę przede 

wszystkim na zaopatrzenie 
szpitali, żłobków, izb porodo­
wych, przychodni lekarskich, 
ośrodków zdrowia itp. Zaku­
piony ząstanie kompletny 
sprzęt dla 6 żłobków dzielni­
cowych oraz sprzęt medyczny 
i  lekarski dla 26 ambulato-

23 W R ZE SIEŃ  1952 R.

W iadom ości: 5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 21, 23.5Ó.

5.10 aud. d la  w s i; 5.20 konc; 6.00 
g lm n .; 6.10 kalend, rad io w y : 6.45 
m uz; 7.20 m uz ; 11.45 „G łos m ają  
ko b ie ty “ ; 12.15 „N a  sw ojską n u ­
tę " ;  12.45 aud. d la  w s i; 13.20 konc; 
14.10 aud. d la  k lasy  4; 14.30 S łu­
chow isko d la  k las. 7; 15.00 m uz; 
15.09 o  stan ie  w ód ; 15.10 „ B r u k  i  
g w ia z d y "; 15.30 aud. dla ś w ie tlic ;
16.00 „R óże i  c ie rn ie "; 17.15 m uz.;
18.00 m uz; 18.25 „N a  ćw iczen iach"; 
18.30 U tw o ry  w iolonczelowe; 19.30 
m uz; 20.00 konc; 21.26 W iadomości 
spo rt.; 21.30 kon c ; 21.50 Rezerwa 
lite ra c k a ; 22.20 G ra  o rk ies tra  ta n ;
23.00 konc.

RO ZG ŁO ŚNIA  SZCZECIŃSKA

6.15 M elod ie  w ęgierskie; 6.20 
,,K to  p rzo d u je ? " ; 6.23 m uz; 6.45 
m uz; 7.20 m uz ; 8.00 Serwis m orsk i; 
8.05 M elod ie  z opery ; 8.15 „A w an s  
k o b ie ty " ; 13.00 „P rzygo tow an ie  pa 
szy do zim ow ego żyw ien ia in w e n ­
ta rz a " ; 13.10 m uz; 13.15 R yb. ser. 
za lew : 13.55 m uz; 16.20 W iad. Pont. 
Zach; 16.00 „N a  m łodzieżow ej an­
te n ie " ; 18.50 „L u b ię  te a tr“ ; 19.00 
„N ieznana f lo ta “ ; 21.30 aud. dla 
zag ran icy ; 22.00 m uz; 24.00 Ryb. 
ser. m orsk i.

PROGNOZA POGODY

T em pe ra tu ra  od 5 do 14 stopni. 
W idzialność dobra. W ia try  zachód 
n ie  i  pó łnocno - zachodnie ód 3 
do 7 m tr . na  sek.

S p ó łd z ie ln ia  P racy  W yro bó w  Skórzano - Ga­
la n te ry jn y c h  „G a la n te ria “  zaw iadam ia, te  o tw a r 
ty  został p u n k t skupu, sprzedaży i  ren o w a c ji 
używ a ne j g a la n te rii skórzane j u rz y  u l. Jag ie l­
lo ń sk ie j N r. 2. 1020-K

W ojew ódzk ie P rzeds ięb iors tw o H u r tu  Spożyw ­
czego H u rto w n ia  w  Szczecinie zaw iadam ia, że 
1 pa źdz ie rn ika  w  zw iązku z inw e n ta ryza c ją  to ­
w arów , m agazyny W . P. H . S. h u r to w n i p rzy  
u l. Rapackiego 3 n ie  będą czynne. P ros im y  na­
szych od b io rcó w  o wcześniejsze zaopa tryw an ie 
się i  te rm in o w y  o d b ió r to w a rów  z naszych m a­
gazynów . 1919-K

P ra ln ia  „Ś n ie ż k a " — S pó łdz ie ln ia  P ra cy  pros i 
k lie n tó w  o odbieranie ga rde roby oddane j do 
chem icznego czyszczenia z p u n k tó w  usługow ych 
w  Szczecinie. 1010-K

B iu ro  P re jC któ w  P rzem ysłu  W łó k ie n  Sztucz­
n ych  poszuku je po ko i sub loka to rsk ich  d la  te ch ­
n ik ó w  1 inżyn ie rów . Zgłoszenia w o ln ych  poko i 
te le fo n iczn ie  pod N r. 43-77. 1000-K

S pó łdz ie ln ia  P ra cy  S tó la rsk ie j im . Paw ła  F in ­
dera w  M ię dzyzd ro jach  u l. Gen. Św ierczewskie­
go 16 zaw iadam ia, iż  p rz y jm u je  zlecenia 1 o fe r ty  
na w y ro b y  s to la rsk ie , m eb low e i budow lane 
oraz w y k o n u je  w szelk ie us łu g i s to la rsk ie , ja k  
rów nie ż pro w a dz i skup i  sprzedaż m e b li. 1022-K

|  PRACOWNICY p o s z u k iw a ń ; |

S to la rzy  w yk w a lif ik o w a n y c h , w yuczonych , 
księgowego oraz p lanistę - kas je ra  z a tru d n i na­
tych m ia s t S pó łdz ie ln ia  P racy  S to la rsk ie j w  M ię 
dzyzd ro jach . W ynagrodzen ie w 'g  stawek w  
Spółdzie lczości. M ieszkanie zapewnione. Zgłoszę 
n ia : B iu ro  C en tra lne  M ię dzyzd ro je  u l. gen. 
Św ierczewskiego 16. 1021-K

G łów nego księgow ego p rz y jm ie  na tych m ia st 
Z jednoczen ie B u d o w n ic tw a  In ż y n ie ry jn o  M or­
skiego Szczecin M . B uczka 31. 976-K

OGŁOSZENIA DROBNE im
3 po ko je  lu b  dw a w ię k ­
sze w  cen trum . W iado­
mość: Zakopiańska 8-8.

3797-G

NAUKA

K R O JU , szycia, m odelo­
w an ia  w yucza m etodą 
skróconą dyp lom ow ana 
nauczyc ie lka , m is trz y n i 
cechu w arszaw skiego. 

Jakuba B o jk i 35 (Po­
godno). Zgłoszenia od 
godz. 16. 3783-G

KU R SY pisania na m a­
szynie pó łto ra  i  trz y  
miesięczne m etoda śle­
pą dziegięciopalcową 
Juranda 11 a (Pogodno).

3747-G

LOKALE

Z A M IE N IĘ - czteropoko- 
jo w e  m ieszkan ie z og ród 
k iem  na Pogodnie, na 
dw a lu b  trz y  pokojow e 
w  te j samej dz ie ln icy . 
F o rna lsk ie j 27 od godz. 
1Ś—20. 3777-G

Z A M IE N IĘ  2 m ałe po­
k o je  z kuch n ią  (czyste 
i  ciep łe) N ićbuszew o na

K U P IĘ  m aszynę do szy­
cia. W iadomość u l. Ja­
g ie llońska 96-11. 3788-G

ZGUBY

M IK O Ł A J C Z A K  M arią  
córka  M ich a ła  zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m eldun 
kow e j w yda ne j w  P ło ­
tach. 3778-H

O K O N E K  C ecy lia  córka 
Józefa zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j w y ­
dane j w  Szczecinie.

3779-G

M A Ś L A N K A  M ieczy­
sław  zgłasza zgubienie 
le g ity m a c ji U bezp iecta l- 
n i  Społecznej N r  C 
135934. 3780-G

M A C H O W S K I K a z i­
m ie rz  zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j, od­
c inka  a n k ie ty  na odb ió r 
dow odu osobistego

WIĘKSZE WYGRANE
V Kra; owej Loterii Pieniężne! 
2 dzień ciągnienia i-go rzutu

Wygrana po M9W z! padła na Ñr
27901.

Wygrane po 20000 z l padły na
Nr Nr 5128 47400 53420.

Wygrane po 10000 zł padły ná 
Nr Nr 3735 139766.

Wygrane po 5000 zł padły ná
Nr Nr 11572 21624 39546 59410 86447 
130057 133223 140949 148969. 

Wygrane po 2000 zl padły ńa
Nr Nr 3373 18090 31706 34361 47243 
47848 55659 58733 58852 73931 81026 
89737 90167 100385 101919 105530
113375 113785 122988 124406 124918 
128205 133039 145272 148653.

Wygrane po 1000 zł padły na 
Nr Nr 596 2791 3412 0957 11216 
14009 14880 15699 17840 21556 22461 
23838 26267 27566 33919 37613 48797 
49988 505-11 53880 60333 74125 80895 
80899 86393 86472 88309 90256 01228 
93031 93665 94796 97842 99613 100058
100239 101070 101104 102446 103992
110582 112065 113655 110191 116520
117204 120772 121444 137353 141364
145025.

ZGŁOSZONO zgubienie 
zezw olen ia na s ta łe prze 
byw an ie  w  s tre fie  gra-* 
n iczn e j na  nazw isko K o 
w alew ska W ładysława.

378I-G

JA N K IE W IC Z  W ładysła 
wa zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j w y ­
dane j w  Słupsku.

3782-G

ZG U BIO N O  k w it  ko m i­
sow y N r  3315 kom isu 
M H D  N r  31 na nazw isko 
Soja Jan. 3784-G

ZG U BIO N O  tym czaso­
w e zaśw iadczenie re je ­
s tracy jn e  na m o to cyk l 
NSU N r  E. N . 7082 na 
nazw isko KHm asek Sta­
n is ła w . 3785-G

P U L IK  M a r ia n  syn Sta­
n is ław a zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m eldu nko w ej 
i odc inka  a n k ie ty  na od 
b ió r  dow odu osobistego.

ZGŁOSZONO zgub eme 
le g ity m a c ji Z w . Zaw. 
K u ltu r y  i  S z tuk i na na­
zw isko M adejów na K a­
z im ie ra . 3787-G

K O L M  A lb e r t  zgłasza 
zgubienie k a r ty  ryba c­
k ie j d la  ob cokra jo w ­
ców  N r  13/52 w yda ne j 
przez M U R  w  Szczeci­
n ie  oraz k a r ty  nadam a 
odznaki ry b a c k ie j *"

legitymacji Ubezpieczał 41 na łódź' wiosłową, 
n i Społecznej. 3796-GÍ 3791-G

C IE S L IN S K I H e n ryk  
syn W ładysław a zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
kow e j w yda ne j w  Szcźe
cinie. Ź790-G

K U S M IT Z  R yszard zgła­
sza zgubienie k a r ty  r y ­
ba ck ie j d la  obcokrh jow  
ców  N r  13/52 w ydane)! 
przez M U R  w  Szczeci­
n ie  1 k a r ty  m e ldu nko­
w e j w yda ne j rów n ież w 
Szczecinie. 3792-G

SZU B E R LA  A nna zgła­
sza zgub ien ie  k a r ty  m ei 
d u nko w e j oraz odcinka 
a n k ie ty  na od b ió r dowo 
du osobistego. 3793-G

W A L A S E K  A n d rze j — 
zgłasza zgubienie prze­
p u s tk i sta łe j H u ty
Szczecin. 37Ś4-G

M O R D E L Helena zgła­
sza zgubienie Odcinka 
a n k ie ty  na  od b ió r dott-o 
du osobistego. 3795-G

H IL C  Jerzy syn Radlo­
na zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j W y­
dane j w  Szczecinie.

3789-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j w y ­
dane j w  W ągrowcu na 
nazw isko Kaczm arek
Zdzis ław . 3798-G

H ORN Z yg m u n t zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
ko w e j i  odc inka an k ie ­
ty  na o d b ió r dowodu, or 
sobistego. 3793-G

i i
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Wynik, który 
nie odzwierciedla
przebiegu gry

Zbyt wysokie 
zwycięstwo
Polski nad NRD

STATNI mecz między- 
państwowy naszych p ił­

karzy w bieżącym sezonie 
zakończył się ich zwycię­
stwem. Pierwszy ten sukces 
naszej reprezentacji był zara 
żeni pierwszym spotkaniem 
międzypaństwowym Polski i 
NRD. Zwyciężyliśmy 3:0 
(0:0), ale nasi goście co naj­
mniej. powinni byli zdobyć 
jedną bramkę.

Goście okazali się drużyną 
zaawansowaną technicznie i 
ambitną, posiadającą co naj­
mniej taki sam zasób pod­
stawowych wiadomości p ił­
karskich, jak i reprezentacja 
Polski. Przegrali, bo byli 
wolniejsi, mniej energiczni, 
szczególnie raziło to w sytu­
acjach podbramkowych. Na 
tle nieustępliwie i ambitnie 
grającego przeciwnika druży 
na polska w składzie: Szym­
kowiak. Gędłek, Bartyla, 
Be nisz. Mamon, St rzykałski, 
Mordarski, Trampisz, AIszer. 
Cieślik i Wiśniewski wypadła 
nie nadzwyczajnie. W 10 
minucie na miejsce kontuzjo­
wanego Wiśniew; tkiego
■wszedł Anioła.

Oceniając naszych »wodni 
ków należy przyznać 
pierwsze noty „trzem mu­
szkieterom“  Bartyli, Mamo- 
niowi i Aniołe. Bramki strze­
lili: w 70 min. Trampisz i  w 
80 i 85 Anioła.

Sędziował bardzo dobrze 
Węgier Marangozo, mając na 
liniach Schultza (NRD) i Frou 
czyka (Polska). Widzów 40 
tysięcy.

W F IN A Ł O W Y M  spo tka n iu  o m i 
s trzostw o P o lsk i w  ho ke ju  

n a  tra w ie  S p ó jn ia  (Gniezno) poko 
na ła  K o le ja rza  (T o ruń ) 4:1 (2:0).

W  P oznaniu m ie jscow a  S ta l zw y 
c ięży ła  S ta l (S iem ianow ice) 1:0 
(1:0). V I I  b ieg na p rze ła j o P u ­
ch a r p rzechodn i „ I lu s tro w a n e g o  
K u r ie ra  P o lsk iego '1 w  Bydgosz­
czy z w yc ię ży ł G ra j, k tó ry  dystans 
o k . 3.000 m  prze b ieg ł w  czasie 
9,01.0. W  rozegranych 21 bm . spot 
kan iach  o m is trzo s tw o  I I  l ig i  p i ł ­
k a rs k ie j uzyskano następu jące w y  
n ik i :
G R U P A  I

K o le ja rz  (Bydgoszcz) — G w ar­
d ia  (Szczecin) — 0:4 (0:2), K o le ja rz  
(T o ruń ) — G w a rd ia  (S tupsk) — 
1:4 (1:1), K o le ja rz  (Leszno) — 
G w ard ia  (Bydgoszcz) — 1:2 (0:1), 
lv<*!"'arz (G dańsk)—Stal (G dański 
2:4 (1:2), S tal (Poznan i — CWKS 
(B y  Ugo. zez) — 1:0 (1:0).

stów  P ucharu  P o lski 
szyków ce m ężczyzn.

O gniw o (K ra k ó w ) pokona ło  AZS 
(W-,, zaw al 48:16 (25:26) K o le ja rz  
(W arszawa) z w yc ię ży ł S p ó jr r
( Ł ó * )  72:53 (40:21). C W KS o d r ió .  
zw yc ięstw o nad W łókn ia rzem
(Łódź) 48:27 (24:15). G w ard ia  (K ra ­
ków ) pokonała S tal (Poznań) — 
44:24 (15:12).

Jesienne powietrze zamroziło w yn ik i lekkoatletów

Kolejarz po raz drugi
zdobył puchar 0 R Z Z

Włókniarz rewelacją zawodów
VV  DRUGIM DNIU lekkoatletycznych mistrzostw ORZZ 
"  w Szczecinie pogoda była naprawdę „pod psem“ . Od 

rana panowało przeraźliwe zimno i co chwilę mżył drobny 
deszcz. Wszystko to spowodowało, że wyniki uzyskane w 
poszczególnych konkurencjach były znacznie słabsze niż 
się należało spodziewać.

Rówu.eż i  tym Jazem orga­
nizatorzy popeł.i'li stary błąd 
wyznaczając w drugi dzień za 
wodów godziny przedpołu­
dniowe. Tym razem jednak 
winę za to ponoszą niektóre 
zrzeszenia, według zgłoszeń 
spodziewano się bowiem że 
zawody potrwają od rana do 
godziny 16, tymczasem na 
starcie stanęła połowa z za­
powiedzianych lekkoatletów 
i  w  konsekwencji marznący 
rano zawodnicy, już o 13 
otrzymali dyplomy na oficjał 
nym zakończeniu zawodów.

Po pierwszym dniu należa­
ło się spodziewać zwycięstwa 
licznego zespołu Kolejarza. 
Przewaga ta by?a jednak po 
pierwszym dniu na tyle mini 
malna że nie osłabiła wcale- 
emocji walki i  do ostatnich 
prawie konkurencji na czoło­
wą pozycję przypuszczało 
atak Ogniwo, pranie bezkon­
kurencyjne w rozgrywkach 
kobiecych.

Borowski 
t r i u m f u j e  
w  Słupsku
Drążkowski
przegrał na finiszu
W  P R O P AG A N D O W YC H  zaw o­

dach k o la rs k ic h  o P u cha r 
m iasta  S łupska s ta rto w a ło  34 ko la  
rz y  ze Szczecina, G d y n i, P i ły  i  
S łupska. T rasa w yśc ig u  p ro w a dz i­
ła  do M ia s tka  i  z po w ro te m .

W  w yśc ig u  „ tu ry s tó w “  na d y ­
stansie 25 k m  zw y c ię ż y ł C zachor 
z O gn iw a G d yn ia  w  czasie 51 m in . 
25 sek. p rze d  sw ym  ko legą k lu b o  
w y m  P o lko w sk im  — 51 m in . 26 
sęk i i  S te fa ńsk im  (K o l. P iła )  — 
51,26,5.

W yśc ig  na  dystans ie  50 k m  zgro 
...a d z ił na  s ta rc ie  15 ko la rz y , z 
k tó ry c h  9 u ko ń czy ło  b ieg . P ie rw  
szy m in ą ł m e tę  B rzozo w sk i (Ogn. 
G d yn ia ) w  czasie 1:29,13 sek. p rzed 
kolegą k lu b o w y m  M ań ko w sk im  i  
O rło w sk im  ze szczecińskiego W łó k  
n ia rza , k tó ry  u zyska i czas 1:30,11.

Do w yśc ig u  
g łów nego na  100 
k m  zg łos iło  się 8 k o la rz y  z D rą z - 
ko w sk im  na  cze­
le . Ze s ta rtu  ko ­

la rze  w y ru s z y li 
zw a rtą  grupą. 
.Już. na 14 k m  od 
p a d ł p ie rw szy  za 
w o d n ik , n ie  w y ­
t rz y m u ją c  ostre ­
go tem pa. T y m  
czasem . tem po 
w yśc ig u  w yno s i 

35 km  na  godz. Po 30 k m  D rą ż­
k o w s k i i  K lo n o w ic z  (Og. G d yn ia) 
p ró b u ją  uc ie czk i, dochodzi ic h  
je d n a k  B o ro w sk i. N a 60 k m  D rą ż­
k o w sk i w y k o rz y s tu ją c  n ieuw agę 
B o row skiego, o d ry w a  się od czo­
łó w k i zdo byw a jąc  oko ło  1500 m  
przew ag i. B o ro w sk i w  pogon i za 
T ad z ik ie m  pociąga M ik o ła j kę ze 
Słupska. Na 12 k m  prze d  m e tą  do 
chodzą ob a j sam otn ie  jadącego 
D rążkow skiego. Na s ta d ion  K o le  
ja rza  ja k o  p ie rw szy  w pada D rąż 
kow sk i. tu ż  za n im  B o ro w sk i i  
M ik o ła jk o . Na fin is z u  je d n a k  szyb 
szy o ka zu je  się B o ro w sk i, w y g ry  
w a ją c  w yśc ig  w  czasie 2 godz. 
52 m in ., 2) D rą żko w sk i z czasem 
o jedną dziesiątą gorszym . Jako 
trzec i m ija  m etę  M ik o ła jk o  ze Sta 
l i  S łu p sk ie j w  czasie 2 godz. 52,10.

Podczas trw a n ia  w yśc ig u  szoso­
w ego na  s tad ion ie  K o le ja rza  roz­
g ryw a n e  b y ły  b ie g i k o la rs k ie  na 
żuż lu . W b iegu a u s tra li js k im  zw y­
c ię ży ł O rzechow ski, w  rozstaw ­
n ym  S kąpsk i. a z dochodzeniem  
r.e s try  w szyscy z G W K S -u  Szeze-

O rgan izac ja  zaw odów  dobra .

wo w konkurencjach technicz­
nych.

Ponieważ wielu zawodników, 
a szczególnie zawodniczek, po 
siada już więcej błędów i  ma­
nier niż umiejętności, sprawo  ̂
ujednolicenia szkolenia powin­
na się należycie zająć Rada 
Trenerów LA szczecińskiego 
WKKF (naturalnie jeżeli taka 
jeszcze istnieje).

OS T A TE C ZN IE  je d n a k  K o le ja rz  
z w yc ię ży ł pe w nie , zdobyw a jąc  

P u cha r p rze cho dn i O R ZZ po raz 
d ru g i z rzędu. Z w yc ię zcy  zgrom a­
d z il i sporą jle ś ć  — 29.234 p k t. Na 
d ru g ie j p o z y c ji up lasow ało się O- 
gn iw o  zdo byw a jąc  25.936 p k t.. a 
trze c ie  m ie jsce  n iespodziew anie 
W łó k n ia rz  grom adząc 18.180 p k t. 
N a czw a rtym  m ie jscu  uplasow ała 
się n a jm o cn ie jsza  do n ie da w na 
w śró d  zrzeszeń zw iązko w ych  sek 
c ja  le k k o a tle tyczn a  B u do w la nych , 
k tó rz y  m ocno os ta tn io  o b n iż y li lo  
t y  i  obok s ta łych  do s ta rczyc ie li 
p u n k tó w  Le śn iew sk iego , S a lw y  i 
Ś m ig ie la  n ie  w ida ć  ta m  w iększych  
postępów.

W  d ru g im  d n iu  zaw odów  w y n ik i 
b y ły  racze j słabe i  je d y n ie  k i lk a  
k o n k u re n c ji re z u lta ta m i zb liż y ło  
się do no rm a lne go  poz iom u.

ZDOBYWCY pucharu ORZZ 
Kolejarze zwyciężyli nie tylko 
ilościowo lecz wielu ich zawo­
dników' zdobyło czołowe miej­
sca, poprawiając stuoje rekor­
dy życiowe. Jędrnym z nich był 
BRYŁA, zwycfięzca biegu na 
3 km, który otrzymał również 
nagrodę za największą ilość 
zdobytych punktów. Na zdję­
ciu. kier. Wydziału K F  ORZZ 
BUJKO wręcza Bryle nagrodę 
podczas uroczystego zakończe­
nia zawodów.

w
ne.1

I I  R ZU C IK  fin a łó w  m i­
s trzos tw  P o lsk i w  p iłce  ręcz 
mężczyzn pa d ły  następu lace 

’■'ki:
K a tow icach m ie jscow a Spój 

n ia  pokonała ZS A W F  (Warszawa* 
13:8, (6:4). w  K u /n i R ac ib o rsk ie ’ 
S ia l w yg ra ła  z AZS (K a tow ice ) — 
11:6 (4:2), a w  ł.n rtz t B u d o w la n i /  
C horzow a zw v c ie ż v łi łódzkiego 
W ló ! n ia rza  13:9 (6:4).

• * *
PO N IE D Z IE L N Y M  m eczu p i ł ­

ka rsk im  o m ts trzos tw n  K la sy  . 
I  w  rozg ryw ka ch  p row adzi K o le- j 
Jarz, k tó rv  w  os ta tn im  spo tka n iu  1 
po kon a ł G w ard ie  w  s tosunku 5:1 
(2:0i. Spotkan ie  p ro w a dz ił sędzia 
S z le ife r.

TURNIEJ SZACHOWY 
W SZTOKHOLMIE

\ T ’  MIĘDZYNARODOWYM 
’ ’  turnisju szachowym w 

Sztokholmie po czterech run­
dach prowadzi Kotow i 
Stahlberg — po 3 pkt. przed 
Petrosjanem, Unzickerem i  
Pilnikiem — 2.5 pkt.

POPULARNY w Szczecinie 
bokser kolejarza SADOWSKI 
podczas zawodów o Pucliwr 

\ORZZ dał się poznać jako., lek 
koatleta. Wystartował on 

‘ biegu na 3 km zajmując 9 miej 
ser. Przekonał się przy tej o- 

| kazji, że do zwycięstwa w lek­
koatletyce nie wystarczy sama 
kondycja.

BARANOWSKA 
% REWELACJĄ

DEW ELACJĄ niedzielnych 
zawodów była 17 letnia za 

wodniczka Włókniarza ze Zło- 
cieńca, pracownica tamtejszych 
zakładów włókienniczych BA­
RANOWSKA, która zwycięży 
ła w biegu na 200 i 400 m. W 
biegu na 200 m uzyskała nie* 
zły wynik 27.8, pokonując Po- 
trzebnicką (Bud) 31,6 i Pru- 
sówną (Ogn) 31,6. Bieg na 
400 m przyniósł zdecydowane 
zwycięstwo WłókniaTkom. Zwy 
ciężczyni tej konkurencji Ba­
ranowska uzyskała czas 1:04,5 
ustalając rek. okręgu. 2) Wnę_ 
kówna (Wł) 1:09,2, 3) Aksy- 
mowicz (W ł) 1:11, 1.

Zawodniczka Budowlanych 
Salwa, musiała się zadowolić 
drugim miejscem w pchnięciu 
kulą, powetowała sobie to jed­
nak w rzucie dyskiem który 
wygrała wynikiem 27,82. Dru­
gie miejsce w  tej konkurencji 
zajęła Zawadzka (Kol) 25,83 
m, trzecie Andrałojć 24,89 m.

W rziutach oszczepem i gra­
natem kobiet triumfowała No­
wicka (W ł) wygrywając rzut 
oszczepem - wynikiem 28,32 m 
przed Zawadzką 22,17 i Woszy 
ną (Unia) 20,25 m oraz rzut 
granatem wynikiem 38,37 m 
przed Nowakowską (Ogn) 
37,96 m i Gąszał (Kol) 28,37

i W K U LI NADAL POSUCHA
(^ IE K A W Y  był bieg na 800 

mężczyzn. Zwyciężył 
dobrze zapowiadający się Maj 
eher (W ł) pokonując Bryłę z 
Kolejarza. Majcher uzyskał 
2:06,5, Bryła 2:06,8, 3) Pio­
trowski (Ogn) 2:06,9.

W pchnięciu kulą mężczyzn 
zwyciężył Nowiński (Ogn) u- 
zyskując słaby wynik 10,35 m, 
2) Jurowski (W ł) 10,32 m, 3) 
Nozdrzyński (Bud) 10,12 m. W 
oszczepie zwyciężył Chojnow­
ski (Wł) 46,87 m przed Fietem 
(Ogn) 45,50 m i  Kuśnierczy- 
kiem (Wł) 42,24 m. Rzut dys­
kiem przyniósł zwycięstwo 
Śmigielowi (Bud) 36,18 przed 
Tomaszewskim (Unia) 29,81 

i i  Jurkowskim (Wł) 29,81 m. 
'Y  AWODY mimo drobnych 
^-'usterek były dobrze zorga­

nizowane i wykazały, że zrze­
szenia posiadają utalentowaną 
młodzież lekkoatletyczną. Po 
większości zawodników znać 
jednak złe szkolenie co uwy­
datnia się szczególnie jaskra-

S partak iada G w a rd ii zakończona

Kolczyński zrewanżował sią 
Maciejewskiemu

W 'i
N IE D Z IE L Ę  21 b in . od by ło  
w ie  uroczyste zakończenie 

ZS G w ard ia ..
Po od eg ran iu  h y m n u  m iodz ie  

żowego udeko row an o  m is trzó w  
S p a rta k ia d y  sza rfa m i i  w ręczono 
im  na g ro dy . N astępn ie  m is trz  
G w a rd ii w  w a lce  na  ba gn e ty  B a r 
czy k  o d czy ta ł l is t  do M in . R adk ie 
w ieża, iv  k tó ry m  ucze stn icy  Spar 
ta k ia d y  zap ew n ia ją , że do łożą jesż 

w iększych  sta rań, ab y  osiąg

O jczyzny .

O GO LN EG O podsum ow an ia  I  le t  
n ie j S p a rta k ia d y  ZS G w a rd ia  do­
kon a ł w icep rze w o dn iczący Zarzą­
du  G łów nego Zrzeszen ia — Szym ­
czak, po dkre ś la jąc , że podczas le t  
n ie j S p a rta k ia d y , w  k tó re j u d z ia ł 
w z ię ło  2.235 zaw odn iczek i  zaw ód 
n ik ó w , w y ło n io n y c h  z e lim in a c ji 
o k rę go w ych , p o b ito  dw a re k o rd y  
P o lsk i, 10 re ko rd ó w  Zrzeszen io­
w y c h  i  213 — życ iow ych . Jes t to  
dow odem  sta łego ro z w o ju  i  um a - 
sow ien ia  spo rtu  w  zrzeszeniu. 
P rzy  d źw ię kach  h y m n u  państw o­
w ego m is t rz  S p a rta k ia d y  w  g im n a  
s tyce k i .  1 — Deska, op uśc ił f la ­
gę państw ow ą z m asztu.

W  ogó lne j p u n k ta c j i  p ie rw sze 
m ie jsce  w  le tn ie j S pa rta k ia dz ie  
ZS G w ard ia  (w ro c ła w ska  i  w a r­
szawska) za ją ł K ra k ó w  — 247,5 
p k t. p rzed W ro c ła w ie m  — 243,5 
p k t. i  W arszaw ą — 217 p k t .

T y tu ły  m is trz ó w  bokse rsk ich  
S p a rta k ia d y  G w a rd ii zd o b y li:  M u ­
raw sk i, K asperczak, T yczyń sk i, 
Pek. G ra f, P iń sk i. K ra w c z y k , K o l 
czyńsk i, Ł y s ia k . W  k a te g o r ii cięż 
k ie j trze ch  zaw o dn ików  uzyska ło

Dziękujemy
...za po zd ro w ie n ia  przesiane do 

re d a k c ji d la  cz y te ln ik ó w  od g im ­
na s tykó w  ZS G w a rd ia  z I  C entra l 
n e j Spartakiady G w ard ia .

MŁODZI UTKA Wlókniarka 
ze Zlocieńca BARANOWSKA 
była największą chyba niespo­
dzianką zawodów o Puchar 
ORZZ. Wygrała ona biegi na 
200 i  400 m, w tym ostatnim 
ustanawiając nowy rekord o- 
kręgu. Przypuszczamy, że zrze 
szenie Włókniarz postara się o 

'to, by Baranoioska miała odpo 
wiednią opiekę trenerską.

po  je d n a ko w e j ilo ś c i p u n k tó w  i  
k o m is ja  n ie  m o g ła  zdecydow ać, 
k tó ry  z za w o d n ikó w  te j w ag i 
je s t na jlep szy . T y tu ł  na jczyśc ie j 
w alczącego boksera  zdo b y ł Roz- 
p ie rs k i (Kosza lin ).

P o d a je m y  szczegóły o s ta tn ich  
w a lk  za w o d n ikó w  szczecińskich: 
Ł a ko m y  (W roc ł.)  zw y c ię ż y ł M ik o -  
ła jcze w sk ie go  (G dańsk), R ozp ier- 
s k i (K osza lin ) — K lin k o s z a  (K ra ­
k ó w ), C za rne ck i (Szczecin) p rze ­
g ra ł z T y c z y ń s k im  (W -w a), K r a ­
s ic k i (K osza lin ) p rze g ra ł z B rze­
z iń s k im  (K ra k ó w ), Jas trzę bsk i 
(Szczecin) w y g ra ł z K la in e m  (B ia 
ły s to k ) . L e ch  (Szczecin) p rze g ra ł 
z P iń s k im  (W Łw a), a S zu lc  (K o ­
sza lin ) 7. C ho do ro w sk im  (K ra kó w ). 
M a c ie je w s k i (Szcz.) zos ta ł znokau 
to w a n y  w  I  ru n d z ie  przez K o l­
czyńskiego. U rb a n o w icz  (W roc.) 
zosta ł z d y s k w a lif ik o w a n y  w  w a lce  
z W o jn a ro w sk im  (Szcz.), Ł y s ia k  
(K osza lin ) po ko n a ł R ys ia  (K ra ­
ków ).

D R E W IC Z  (SZCZ.) W Y G R A Ł 
W . O. 7. S A S IN E M  W -W A  
K O L C Z Y Ń S K I N O K A U T U JE

| f  O L C Z Y N S K I s ta ną ł do w a lk i z 
■‘ g ro źnym  „pu ne ze rem “  M ac ie ­

je w s k im . M a c ie je w sk i ju ż  w  cza­
sie jednego ze sp a rrin g ó w  po s ła ł 
„K o lk ę “  na  deski. N ic  w ię c  dz iw  
nego, że K o lc z y ń s k i p rz y s tą p ił do 
t e j  w a łk i dobrze  z a k ry ty .  Po 
p ie rw szych  hu ra g a n o w ych  atakach 
K o lc z y ń s k i w ycze ka ł dogodny 
m om en t na ko n trę . F in ta  ta  zwa 
l i ła  z nóg M ac ie je w sk ie go . Następ 
n y  cios znó w  z w a lił go z  nóg, M a 
e ie je w sk i op uśc ił ga rdę i  b y ł  ju ż  
bezbronny, wów czas to  sędzia ode 
s ła ł go do  rog u . W a lka  t rw a ła  n ie  
spe łna p ó łto re j m in u ty .

W p ó łc ię żk ie j Ł y s ia k  do w iód ł, 
że w  te j c h w il i  po G rze la ku, je s t 
boda j na jlep szym  pó łc ię żk im  w  
Polsce, ja k k o lw ie k  d a le k i je s t 
jeszcze od n o rm a ln e j fo rm y .

S P A R T A K IA D A  SZE R M IE R C ZA

W y n ik i:
B A G N E T : 1. B a rczyk  (W -w a), 2) 

Z IA J A  (SZC ZEC IN ), 3. P ich te i 
(W roc ła w ): d ru żyn o w o : l .  Warsza 
wa 52 p k t.. 2. K a to w ic e  — 49 pk t., 
3. W ro c ła w  43 p k t. FLO RE T 
M Ę S K I: 1. P a w ło w sk i (W -w a), 2. 
P ią tk o w s k i (W -w a), 3. C zarneck i
(Łódź). D ru żyn o w o : 1. W rocłdw . — 
93 p k t., 2. W arszaw a — 86 p k t., 3. 
Łódź — 78 pk t.

S Z P A D A : 1. K ra je w s k i (W rocł.), 
2 K O Z IE Ł  (SZCZ.), 3) O stanko- 
w ic z  (W roc ł.). D ru żyn o w o : 1. W roc 
ła w  — 74 p k t., 2) S ZC ZE C IN  — 36 
p k t., 3. W arszaw a — 28 p k t.
S Z A B L A : 1. P a w ło w sk i (W -w a), 2. 
S z rą jd e r (W -w a), 3. R AR O W
(SZC Z). D ru żyn o w o : 1. W arszawa 
— 88 p k t., 2. W ro c ła w  78 p k t., 3. 
S ZC ZE C IN  — 78 p k t .  F LO R E T  KO  
IS1ET: 1. N a w rocka  (W -w a), 2.
S kw a rska (W -w a), 3. K w ie tn ie w ­
ska (W -w a). D ru żyn o w o : 1. W ar 
szawa — 57 p k t., 2. W ro c ła w  — 39 
p k t., 3. S ZC ZE C IN  -  24 p k t.

Ogólna p u n k ta c ja  d ru żyno w a  po 
p ię c iu  ko n ku re n c ja ch : l .  W arsza­
w a  — 97 p k t., 2. W ro c ła w  — 96 
p k t. 3. SZC ZE C IN  — 89 p k t.

Jutro
Prezydium
WKKF
w ŚRODĘ o godzinie 1# 

w sali WKKF w 
Szczecinie odbędzie się 
rozszerzone Prezydium 
WKKF. Tematem obrad 
będzie włączenie się spor 
towców naszego woje­
wództwa do kampanii wy 
borczej Frontu Narodowe 
go.
W zebraniu powinni
wziąć udział wszyscy
przewodniczący PKKF 
oraz Sekcji Społecznych 
WKKF, sekretarze wszyst 
kich zrzeszeń sporto­
wych, czołowi zawodnicy, 
mistrzowie i  wicemistrz o 
wie Polski.

Zybina
ustanowiła
nowy rekord 
świata
w pchnięciu kulą
W  N IE D Z IE L Ę  21 bm . podezas 

zaw odów  le kko a tle ty c z n y c h  
\ve F runze — m is t rz y n i o l im p ij  
ska Z y b in a  us ta n o w iła  n o w y  re ­
k o rd  św ia ta  w  p ch n ię c iu  k u lą  — 
15.37. W y n ik  te n  je s t lepszy o 9 
cm  od re k o rd u  ustanow ionego 
przez Z yb in ę  w  czasie X V  Ig rz y s k  
O lim p ijs k ic h .

Towarzyskie
spotkanie
w  ń ie to w a rzysk ie j

atmosferze
Ni e d z i e l n e  spo tkan ie  p i łk a r ­

sk ie  na  odbudow ę W arszaw y 
pom iędzy W o jsko w ym  Przedsię­
b io rs tw e m  B u do w la nym , a Szcze­
c ińsk im  P rzem ys łow ym  Zjednoczę 

n ie m  B u d o w la ­
n y m  przyn io s ło  
zwyfcięstwo w o j­
sko w ym  w  s to­
sun ku  3:1 (2:1). 
S p orto w cy SPZB 
n ie  p rzyg o to w a li 

- do tego spot-
kan ia . Na bo isko 
p rz y b y li bez

sprzę tu, a g ra  ic h  b y ła  b ru ta ln a . 
W y ró ż n ił się n ie sp o rto w ym  zacho­
w an iem , zaw o dn ik  SPZB — L i t ­
w in ko .

B ra m k i d la  W P B  z d o b y li Pe­
te rs  — 2 i  Sm oleń — 1.

R A D A  O K R Ę G U  ZS „ U N IA "  w  
Szczecinie zaw iadam ia  o P lenum  
R ady O kręgu, k tó re  odbędzie się 
dziś o go dz in ie  16 w  lo k a lu  Z rze­
szenia przy u l. Małopolskiej.

W ydaw ca : In s ty tu t  W ydaw n iczy  
„C z y te ln ik “ . R edaguje K o le g iu m  
red a kcy jn e . R ed akc ja  — Szczecin, 
p l. H lod u  P rusk iego 8, I  p tr. T e­
le fo n y : se k re ta r ia t 44-97. sekre tarz  
od po w ied z ia lny  22-48, d z ia ł m ie j­
sk i 62-64. d z ia ł kore spo nd en tów  te ­
ren ow ych  4P-97, dz ia ł spo rtow y  
44-66, „S y g n a ły “  44-40, red . nocna 

j (Po godz. 20) 25-14. da leko p is  66-36. 
j Rcd. naczelny p rz y jm u je  w  godz. 
i 1 2  — 13. sek re ta rz  w  godz. 11— 13. 

N ie  zam ó w io nych  ręko p isów  n ie  
zw raca się. A d re s  A d m in is tra c ji:  
Szczecin, a l. W o jska  Po lsk iego 
21, I  p., te l.  57-41. Ogłoszenia p l. 
H o łd u  P rusk iego 8, I  p t r .  Zam ó­
w ie n ia  i  w p ła ty  na p re nu m ra tę  
(4 z ł 50 g r  m iesięczn ie) p rz y jm u ją  
w szys tk ie  u rzę d y  pocztowe i  lis to ­
nosze.

•zecWskle Zak ła d } G raficzne 
j Szczecin. K rzyszto fa  7,
A -3-111-66 n r. 3712, zam . 22,9.62 r.
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